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POZNAŃ, 9 listopada
J:,k się z otrzymanych dotąd telegramów nowojorskich 

¡¿uje, otrzymał kandydat stronnictwa republikańskiego, 
(rai Grant, znak mitą większość głosów, tak iż wybór 
j na prezydenta Stanów Zjednocz nych można uważać 
jewny. Jaką będzie polityka nowego prezydenta na 
inątrz, domyślić się można tatwo z programu jego p; r- 

H który w niedzielnym numerze Dziennika w głó- 
¡ejszych podaliśmy zarysach. W każdym razie zdaje się, 
Północy przewaga n-d Południem jest zapewni ną. 
do polityki zagranicznćj jemrała Granta tyle tylko
idomo, że jest gorącym przyjacielem Rosyi.

Najnowsze doniesienia z Hiszpanii wspominają znowu 
kandydaturze księcia Aosty, za którym podobno w Ma­
jcie przemawia Olozaga, w Paryżu zaś pani Ratazzi, 
domu Wyse-Ronaparte. Natomiast gaśnie coraz bir- 

Lj gwiazda księcia Montpensier. Z innych wiadomości 
¡ługuje na uwagę, że stłumienie rokoszu na wyspie Ku- 
i potwierdza się, co widkićj jest doniosłości dla Hiszpanii, 

w osowanie powszechne celem wyboru Kortezów odbędzie 
. i 20 bm., Kortezy zaś zbiorą się 15 grudnia. W kolo- 

Rck nie będzie podobno zastósowane głos wanie po- 
bechne, ale odbędą się wybory według osobnego ad hoc 

rafkretu mini- steryalnego,' który tych dni będzie ogło-
i niony.

Zaprzeczenie katigoryczne korespondenta naszego 
9 (tyskiego pogłosce o skłonieniu przez Anglią W. Porty 
¿j zawezwania mocarstw opiekuńczych, by energicznie 
~ktąpiły w Bukareszcie przeciw dotychczasowćj polityce 

(brojeniu się Rumunii, potwierdza ministeryalny Stan- 
urd londyński, który zarazem dodaje, że nie od Anglii,

, git od W. Porty wyszła inicjatywa w tćj mierze.
W tych dniach nastąpi rozwiązanie parlamentu an- 

jskiego, za tydzień wybory, za miesiąc otwarcie nowego 
,, ¿jrlamentu a za pięć tygodni, jak zaręcza jeden z kores- 
abezjmdentów londyńskich, „upadek dzisiejszego rządu i in- 

pizacya nowego, prowadzonego przez pana Gladstone. 
’jimczasem do ostatniśj godziny trwa agitacya wyborcza 
H-f całym kraju, ruch między mężami stanu nieustanny,

!
wy, adresy, bankiety, mityngi, intrygi, procesye, kary- 
tury, artykuły dziennikarskie o kandydatach, pochwal

ganiące, czasami nawet oszczercze." Taki przedota- 
ia obraz Anglia w obeccćj chwili.

Z Paryża żadnych nie mamy nowości. Cesarstwo
Llltnrią w Conip:ćgne, królowa Izabella tymczasem cichy 

Mi żywot w najętym pałacyku na polach elizejskich. 
Kezbyt daleko od byłćj nonarchini mieszka, jak wiadomo, 
b Karlos, pretendent do jćj korony. — Z ostatnich po- 

omm ń wiedeńskiego reichsratu znajdzie czy teluik w dzi- 
' Sfjszćj korespondencyi obszerniejsze sprawozdanie.

¡r. Wiadomości urzędowe.
NPan raczył konrebtorowi Janowi Danielowi Gott-

Waitiedowi Beerwald w Chojnicach nadać orła czwartćj klasy 
gniewskiego orderu domowego Hohenzollernów.

,98

n’LKorespondencye Dziennika Pozn.
Z Zaboru rosy Jakiego, 27 października.

$4 Za lokal, który najmują w Warszawie, płacą 1200
te 'tych i to w podwórzu, na odległćj dosyć ulicy od środka 
ch jasta. W ogóle lokale są jeszcze nadzwyczaj drogie, a to 

o powodu, że większa część właścicieli domów przy
¡ołrastających coraz podatkach, obciążeni przytćm długami 

»tyczncmi, nie mogą tanićj oddawać mieszkań, bo nie 
tliby czćm płacić procentów i podatków. Kryzy3 je-

Literatura polska.
Wcz o Ziemi naszój przez Ignacego Sołdraczyńskiego. 

Kraków 1867.
(Dokończenie.)

Dzieło pana Sołdraczyńskiego rozpada się na dwie 
ii, z których pierwszą stanowi Wstęp, a drugą 

irty z umiejętności spółecznćj wyjęte, 
tecenzyi naszćj nie poszliśmy za porządkiem w dziele 

wytkniętym, ale mówiliśmy najprzód o drugićj czę- 
’ jako obszernięjszćj, i to głównie dla tego, aby dać 
Itelnikowi choćby tylko pobieżne wyobrażenie o amery- 
fekim ekonomiście, który o tyle budzi naszą ciekawość,
12 szczuplćj liczby naszych ekonomistów dwóch już 
^ciło w swoich dziełach na niego uwagę. Wspomina­
my już wyżćj o tćm, że zasady i niektóre wyniki badań 
Nowych złożone w Szkole polskićj pana Supińskiego, 
Pfawie te same, które Carey rozwinął w swoim dziele, 
i Soldraczyński zaś podejmuje z umysłu osobną pracę,
J oag zapoznać z zasadami amerykańskiego ekonomisty. 
nW'ąc poprzednio o drugićj części dzieła p. Sołdraczyń- 

nie chcieliśmy przez to bynajmnićj uwłaczać
TOci pierwszćj, która jest oryginalną pracą autora.
L « Wstępie składa pan Soldraczyński swoje własne 
Ijiądy, wypowiada swoje własne zapatrywanie na nasze

unki ekonomiczne, na nasze położenie, rozpisuje się 
gżeniu rólmctwa i wykazuje, czćm jest dla nas ziemia,

(a^.z n’$ obchodzimy i jak ją powinniśmy szanować. 
l kujemy tam zdania i prawdy tak jasne i zbawienne, iż 
¿eCięą byłoby, zdaje się, powtarzać je i rozpisywać się

Drnićj pad niemi. A przecież prawdy te, jakkolwiek 
it&f116’ 8l°ńce na niebie, nie znajdują u nas 
^eczaego uznania. Jest to rzeczą, uderzającą 

&t??.ein zasmucającą. W wszystkich narodach, które 
¿¡tPdy na drogę pracy około własnego rozwoju i postępu, 

usiłowania dążące do polepszenia bytu materyalnego, 
tam łączenie sił, zawięzywanie stowarzyszeń

dnak już się zbliża, ogromna większość lokatorów, da­
wniejsi urzędnicy, spadli z etatu, zubożali rzemieślnicy, 
podupadli obywatele nie są w stanie utrzymać się w War­
szawie i p< woli wynoszą się do małych miasteczek, gdzie 
życie tańsze. Właścicide domów pozostaną z pustemi lo­
kalami — lub tśż o poło? ę tanićj wynajmywąć je muszą. 
W pierwszym i diugim razie bankructwo tych, co mają zna­
czne wierzytelności na domach, pewne. Przed paru jeszcze 
laty za domy szacowane np. na 100,020 rub. i przynoszące 
stósowny procent, już dzisiaj, chociaż tenże sam dochód przy­
noszą, nikt nie da i 50,000 rubli z obawy, że ceny lokalów . 
spadną o połowę lub więcćj. Już więc nie daleka chwila, I 
w którćj większa połowa domów w Warszawie wystawioną 
zostanie na licytacją ji sprzedaną za 10 część wartości, 
a pomeważ kapitały są jedynie w rękach żydów, większa 
więc połowa domów przejdzie w ich ręce. I spełni się 
przepowiednia Niemcewicza, że na zamku królewskim ży­
dzi mieszkać będą, a dorożkarze i stróże nosić będą nazwi­
ska polskie historyczne. Były pogłoski o przyprowadze­
niu do skutku projektu, podanego jeszcze pracz naszą 
radę miejską, o założeniu Towarzystwa kredytowego miej­
skiego, ale zdaje się, że car projektu tego nie potwier­
dził, bo Rosyanom nie idzie o podniesienie miasta, ale 
przeciwnie o wywołanie najprędszego upadku miast i ca­
łego kraju, do czego się tćż energicznie biorą i przyprowa­
dzą wkrótce Kongresówkę do tego samego stanu, w jakim 
się znajduje obecnie Litwa.

W klasztorach, zabranych przez rz.,d, gdzie były cele, 
refektarze itp. postawiono wojsko. Wiem dobrze, że zwy­
kle w podobnych miejscach są obrazy świętych i rzeźby 
w ścianach i nad drzwiami. Teraz, gdzie dawnićj spokojni 
zakonnicy z pokorą i modlitwą w ustach przechodzili do 
kościoła, dzisiaj pijane żołdactwo sprosnemi pieśniami razi 
święte mury kościelnej— nieraz nawet i w Świątyni Pańskićj 
dają się słyszeć odgłosy dzikich pieśni tych barbarzyńskich 
hord.

Na Litwie, oprócz klęski nieurodzaju, prześladowania 
religii, narodowości i języka, ruiny ostatecznej w skutek 
nowćj kontrybucyi 42 procent, przyłączyła się nowa plaga. 
Spędzone moskis wskie włóczęgi, którzy weszli w posiada­
nie gruntów, nadanych im w.posiadlościach obywati li Pola­
ków, napadają na dwory, rozbijają spichrze i zabierają zb< że, 
lub tćż oblegając rezydencją posiadacza, żądają okupu, 
grożąc w przeciwnym razie mordem i rabunkiem. Nastę­
pują zwykle układy, część p enbdzy obywatel n tychmiast 
płaci, resztę obowięzuje się spłacić w pewnych ratach. Ze 
strony władz rosyjskich żadnćj pomocy ani policyjnćj, ani 
wojskowćj, z umysłu zapewnie, żeby zmusić obywateli do 
opuszczania swoich siedlisk i ucieczki za granicę dla ocale­
nia przynajmnićj życia....

Zwrac m uwagę na nr. 220 Dzień. Warszaw, o zapro­
wadź niu języka rosyjskiego w nabożeństwie rzymsko-kato- 
lickićm w Rosyi, a więc w następstwie i w tak zwanych 
guberniach Nadwiślańskich; cały bezwstyd władz rosyjskich 
wyraża się w tćm, iż uważają wprowadzenie jeżyka rosyj­
skiego w nabożeństwach polskich za rodzaj łaski. Najle- 
pićj dowodzi tego zakończenie artykułu, które przytaczam 
dosłownie: „Dozwolenie używania języka ruskiego w na­
bożeństwie rzymsko-katolickićm uwarunkowywa także do­
puszczenie tegoż języka bez przeszkody i w nabożeństwach 
innych wyznań obcych." Nie zaszkodziłoby, żeby lucyper 
napisał jeszcze raz do synodu przenajświętszego i do mi­
nistra spraw wewnętrznych podobny list jak do Po- 
tapowa.

Od kilku tygodni wystawiona jest na sprzedaż w du­
żym formacie giupa wszystkich naszych redaktorów pism 
Warszawskich i to w karykaturze, ale zdziwicie się bardzo, 
że przy każdćj karykaturze jest numer a na boku t bja- 
ćnienie, jakiego pisma redaktor, co jestniepraktykowanćm. 
Bo jużcić nikomu zabronić nie mogę, aby mnie przed^ta- 
w.ł w karykaturze, ale zabronić mogę podpistu nazwiska

w jak najrozmaitszych celach, skierowanych wyłącznie na 
to, ażeby powiększyć zasoby materyalne, jako podstawę 
wyższego rozwoju, jako warunek cywilizacji. Narody te 
pracują z całą świadomością od najniższych aż do najwyż­
szych warstw hierarchii spółecznćj nad swoją przyszłością, 
one badają swoje położenie, zastanawiają się nad sw< jerni 
niedostatkami, myślą nad sobą, nad każdym krokiem, który 
im wypada uczynić, one same tworzą treść swojego żywota. 
U nas, którym zapewne nie mnićj od inuych zależy na 
tćm, ażeby wiedzieć, jaka nas przyszłość czeka, dzieje się 
prawie odwrotnie. Życie pojmujemy powszechuie, prze­
ciwne żywioły miotają nami na wszystkie strony, nie umie­
my wejść w siebie, spojrzeć w swoje położenie, rozpatrzyć 
się, czy jest pod stopami naszemi jaka podstawa, gdzie jest, 
i jak na nićj stanąć. To tćż w obec zewnętrznych stó- 
sunków występujemy w charakterze biernym, nie my sobą 
rozporządzamy, ale inni rozporządzają nami, a w tćm opła- 
kanćm położeniu pocieszamy się nadziejami, nie pytając 
wcale o to, czy nadzieje te mogą nam d; ć jakąś rzeczywistą 
i pewną gwarancyą. W wszystkich uarodach ucywilizo­
wanych i dążących do coraz ¡epszćj przyszłości przeważa 
kierunek materyalny w miarę tego, o ile narody uważają 
kierunek ten za potrzebny i konieczny do zapewnienia so­
bie dobrobytu i niezależności. U nas dzieje się w tćj mie­
rze jeszcze bardzo mało i nasze potrzeby przewyższają 
o wiele środki, za pomocą których moglibyśmy im zado-ć 
uczynić. Wszelkie doświadczenia, wszelkie rady i wska­
zówki w tćj mierze są dla naszych pojęć prawie nieprzy­
stępne; ogół nie uznaje ich, nudzi się nieipi, Nie jestże 
to symptomem uderzającym i zarazem zasmucającym ? 
Jeżeli inne narody uważają prarę około potrzeb matery- 
alnycb, za niodzowny warunek swój egzystencyi, nie na- 
suważ się nam tu pytanie, czy dla narodów, które pracy 
w tym kierunku nie uzn ją, może istnieć jaka pr yszłośr? 
Na pytanie to odpowiada p. Sołdraczjński w swoim W tę­
pię. Przekonany mocno o konitcznśj potrzebie zupełnćj 
reformy naszych pojęć w tym względzie, wykazuje on nam 
jasno i dobitnie, czego się spodziewać możemy, jeżeli za­

lub czegoś podobnego, coby wskazywało, że to ja mianowi­
cie jestem. Twarze są nadzwyczaj podobne, bo portreto­
wane. Pytałem się kilku tych panów, umieszczonych wgru- 
pie, czy dali na to swoje zezwolenie, odpowiedziano mi 
z oburzeniem, iż nic o tćm nie wiedzieli. Wypytując się 
tu i owdzie, doszedłem nakoniec do przekonania, że szano­
wna redakeya Dz i enn. Warszaw., żeby się znajdować 
w porządnćm towarzystwie naszych redaktoi ów raz przy­
najmniej w życiu, chociażby nawet w karykaturze, dla po­
kazania tylko, że jest w ich koleżeństwie, podała tę myśl 
i przeprowadziła ją. A propos redakcyi D z i e u n. War­
szawskiego jeszcze raz powtórzyć muszę z powodu nie­
dawno zamieszcsonćj korespondencyi z Zurychu, że ko~e- 
spondeneye z Paryża i Zurychu itd. przesyłane są przez 
konsulaty rosyjskie, które zbierają wiadomości przez szpie­
gów, zwykle bardzo niedokładne, i tutaj u nas przerabiają 
się w redakcyi.

Wierie-ń, 5 listopapa.
? Na interpelacyą delegacyi galicyjskiej, względem 

utworzenia nowych urzędów politycznych w Galicyi do mi- 
nisteryum wystósowaną, odpowiedział minist r p. Giskra, 
jak adwokat. Miał pod ręką prawo o organizacyi polity- 
cznćj świeżo uchwalone, bo przed pół rokiem niespełna; 
wyjął i odczytał z niego parę paragrafów i wykazał, że rząd 
miał prawo rozszerzenia atrybucyi kilku urzędników dla 
dobra kraju, a w szczególności dla pożytku stron spór wio­
dących. Tak słabego a gumeniu trudno istotnie wymyślić 
jak np. że ludność będzie zadowolnioną z ułatwienia mani- 
pulacyi, jeżli zwykły starosta nie dość pospiesznie rozstrzy­
gnie kwestyą sporną, to strona zamiast iść do Lwowa pój­
dzie do nadstarosty i uskarzy się. W praktyce rzecz wy­
gląda inaczćj. Rekursa podają się zwykle na piśmie i re- 
zolucye jakiebądź władzy wyższćj na t. z. „Urgensa“ stron 
przesełają się pocztową drogą do urzędów niższych. Zawa- 
rowszy prawo bezwzględnego orzekania w podobnych razach 
władzy centralnćj, to jest ministrowi spraw wewnętrznych, 
dodał wyraźnie dr. Giskra, że miuisteryum nie jest obowią­
zane zasięgać zdania sej mu czy rozporządzenie ministe- 
ryalne jest stósowne i czy ma być wprowadzone w życie, 
bo to jest rzeczą władzy wykonawczćj. Pofćm oświadczył, 
że insty,L-cya ta nie ma cechy politycznćj, tylko jestczysto- 
administracyjną i że sobie życzy minister, by jego oświad­
czenie doszło wszędzie tam, gdzie rozporządzenie ministe- 
ryalne z dnia 9 października r. b. użytćm zostało do agita- 
cyi przeciw ministeryum.

Nikt nie zabierał pofćm głosu; rzecz więe za ukoń­
czoną uważać należy. Podług nowego regulaminu izby, 
wolno było poduie ć dyskusj ą z powodu interp. lacyipo od-* 
powiedzi m stra. Dla czego nie skorzystano w tym wy­
padku z wolności, j iką daje prawo, nie wiadomo. Można 
wprawdzie powiedzieć, że toby żadnćj zmiany a za tćm ko­
rzyści bezpośrednićj nie sprowadziło; ale na przyszłość ja­
ko prejudykat nie jest to rzeczą obojętną, czy delegaci ga­
licyjscy postawiwszy raz interpelacyą, po odpowiedzi p. 
ministra milczeli, lub nie. Centralistyczne organy już te­
raz wyprowadzają z tego milczenia wniosek, że ministra 
przemówienie przekonało interpelantów, gdyż w przeci­
wnym ra ie by liby się odezwali, mając do tego prawo. Co 
do legalności postawionego kroku, nikt nie wątpił, że mi­
nister w myśl §§ 8 i 9 „o organizacyi p litycTĆj" mógł 
sobie postąpić tak, j k postąpił. Pod względem polity­
cznym zaś, wytłómaczyć się nie da, dla czego minister nie 
uprzedził delegacyi galicyjskićj o swym zamiarze, lub nie 
naradzał się z nią w tym przedmiocie po przyjacielsku? 
Musiał się obawiać, że projekt tego rodzaju reformy natrafi 
na opozycyą, a przynajmnićj me dozna dobrego przyjęcia 
u intt resowanych. Postanow i więc sam własnym powo­
dowany instynktem,^stworzyć fakt, z którym się i kraj i de- 
legacya oswoić muszą,

Jest to w plastycznćj formie ciąg dalszy takich ad­

wczasu nie obejrzymy się w naszych sprawach, nie obli­
czymy się z naszemi siłami i nie wuijdziemy na drogę, na 
której jedynie możemy znaleść warunki egzystencyi spółe­
cznćj ? Cały ten Wstęp jest napisany pod wpływem dzi­
siejszych stósunków. Pan Soldraczyński nie chce ani ba- 
V ić, ani zaciekawiać, pisze tak, jak czuje i pojmuje, nie 
zrażając się przed konsekwencyą raz powziętćj i zrozu- 
mianćj prawdy. Nie łudzi on ani siebie, ani czytelnika, 
mówi do rozumu i przekonania, gdy nam przedstawia, co- 
byśmy jeszcze zyskać mogli, gdybyśmy umiejętnie naszych 
sił użyli, działa na serce, gdy wykazuje, coby jeszcze mo­
gło być w naszćm posiadaniu, gdybyśmy naszych silnie 
byli trwonili. Mało który z ekonomistów naszych umiał 
od razu tak szczęśliwie wprowadzić w nauki ekonomiczne 
czytelnika, jak pan Soldraczyński, który w dziele swojćm 
daje nam jasne wyobrażenie, czćm to są w życiu narodów 
stósunki ekonomiczne, który od razu uderza w rdzeń rze­
czy, stawia na samóra czele przed czytelnika kwestyą nasze­
go bytu, wykazuje, że każdy naród, jako taki, musi się 
rozwijać równocześnie w podwójnym kierunku: polity­
cznym i ekonomicznym i przedstawia nam. w jakim stó- 
sunku stoi jeden kierunek do drugiego. Kwestyą ta jest 
dla nas żywotną. Gdybyśmy byli umieli jedno odróżnić 
od drugiego, gdybyśmy byli wiedzieli, że stósunki ekonomi- 
czue, że zasoby materyalne są podstawą wszelkiego roz­
woju politycznego, że należy zatćra, jeżeli gmach ma sta­
nąć trwały, rozpocząć budowę od fundamentów, ileż byli­
byśmy sobie oszczędzili strat niepotrzebnych i jak innćm 
zupełnie byłoby położenie nasze. Ten krwawy smug, 
który się toczy na poprzek dziejów naszych ostatnićj po- 
rozbiorowćj epoki, jest najlepszym i zarazem bolesnym do­
wodem, jak jednostronnie pojmujemy kwestyą naszego bytu. 
Czy doświadczenia tak liczne i tak drogo w smutnych chwi­
lach naszych opłacono, nie powinny nam być nauką, że je­
dnostronność ta nietylko nas do pożądanego celu nie do- 

' prowadzi, ale nawet przyprawić nas musi koniecznie 
1 o śmierć niechybną. Mimowoli przychodzą nam na myśl 
1 słowa Łukasza Górnickiego, który zastanawiając się nad

ministracyjnych postanowień; jak mianowanie Komersa 
rodem z Czech, prezydentem wyższego sądu we Lwowie, po­
mieszczenie urzędników niekrajowców w Galicyi, postano­
wienie zasady: że mimo teoryi równouprawnienia li od 
rządu zależy, jaki język ma być używany w urzędach 
itd., które doskonale ilustrują różnicę między prawi m pisa- 
nćm, a wykonaniem tego prawa; autonomią prawdziwą 
i pozorną. Ledwie odpowiedź ministra przebrzmiała 
w izbie, a już urzędowa „Wiedeńska gazeta" przynosi no- 
minacyą kilku sędziów apelacyjnych we Lwowie, między 
którymi jeden tylko Polak. On tćż jeden włada dobrze 
językiem krajowym.

Drugi przedmiot zasadniczo-ważny zajmował uwagę 
publiczną, tj. prawo nadające ministeryum centralnemu 
wolność, zasusp, ndowauia praw zasadniczych w danych 
okolicznościach. Prawo to, wyjątkowym zwane, już zo­
stało wydane dnia 9 października r. b. brevimanu przez 
ministeryum konstytucyjne i parlamentarne, w zaufaniu że 
reiebsn th dzisiejszego składu da ministrom i bsolutoryum 
i prawo prowizoryczn e przemieni na ustawę konsty­
tucyjnie legalną. Nadzieja ta sterników rządowych nie za­
wiodła. W wydziale konstytucyjnym a przódy jeszcze 
w komitecie przygotowawczym prze mawiali deleg ci galicyj­
scy, mianowicie Ziemiałkbwski i Grocholski prztciw przed­
łożeniu rządowemu. Pan Grocholski zapowiedział bvł 
nawet, że postawi osobny wniosek. Tymczasem większość 
klubu czyli koła polskiego zdecydowała, żeby osobnego 
wniosku nie stawiać. Jak prawo wspomniane przyszło pod 
dyskusyą izby, rozprawa ogólna przeszła bez współudziału 
delegacyi galicyjskićj. J<den tylko z delegatów Krainy, po­
seł Svetec zabierał głos przeciw prawu samemu. " Wy­
wodził dokładnie, może tylko zbyt rozwlekle, jakie to nie- 
regularuości a nawet bezprawia dzieją się pod zasłoną 
i protekcyą konstytucyi i pram zasadniczych w Austryi; 
rozumie się w krajach zamieszkałych przez ludność mię- 
szaną na niekorzyść narodowości słowiańskich; tak w Kra­
inie jak i w Czechach. Przytaczał przykłady, dowodził 
datami, że sprawiedliwość się mierzy w Przedlitawii nie­
równą miarą i zawsze z ujmą praw narodowości nie-nie- 
micckich. Wykazawszy, że ministeryum ma i bez nowćj 
ustawy wyjątkowćj siły i możność utrzymania porządku 
publicznego, postawił wniosek: „żeby dyskusyą nad „usta­
wą wyjątkową" odroczyć dopóty, dopóki nowy kodeks 
karny i karna procedura sądowa (Strcfprocess-Ordnung) 
wraz z instytucyą sądów przysięgłych wprowadzone me 
będą w życie."

Wniosek tak sformułowany stanowił jedynie prakty­
czne antidotum] przeciw przedłożeniu ministeryalnemu, bo 
trz ba sobie uprzytomnić, że § 20 pr. zasad, o prawach 
obywatelskich mówi o przypadkach wyjątkowych, które 
prawem późniejszćm określone być mają i zostawia wła­
dzy wykonawczćj w pewnych razach możność „zamieszania 
swobód konstytucyjnych." Jawnćm więc jest, że prawo 
takie podług § 20 pr. zasad, przyjęte w zasadzie, 
szczegółowo przeprowadzonćm być powinuo na drodze 
prawodawczćj. Poseł tedy z Krainy stanął na prawnćm 
stanowisku; nie neguje on potrzeby ustawy wyjątkowćj, ale 
powiada.... że są pilniejsze roboty i to takie, które są 
w logicznym związku /przedłożeniem rządowćm; i że chro­
nologiczny porządek powinienby bvć podług niego taki: 
najprzód nowy kodeks karny, po tćm procedura procesu 
kareego i wprowadzenie sądów przysięgłych... a na końcu 
dopiero wyjątek od reguły. Chciał on tćm powiedzieć, że 
prawo karne, jakie j est a któreby wielkiego honoru nie 
zrobiło i legislacyi chińskićj, wystarcza na wszystkie przy­
padki anormalne i takie, które wyższa władza policyjna 
jak > anormalne kwalifikować zechce. Jest tara np. § 61 — 
podług niego karanym ma być jako współwinny zbrodni 
stanu, kto nie zadenunciuje drugiego, o którym supponuje, 
że się dopuścił tćj zbrodni. Zbrodnia stanu jest to do­
wolny utwór reakcyjoćj kodyfikacyi prawa; między innemi

ówczesnym stanem Rzeczypospolitćj, robi to trafne spo- 
strzeżenie, że Polacy umieją bronić dobra wspólnej ojrzy' 
zny w czasie wojny, nieobmyślili tylko środków, j k pud- 
trzymywać interes ojczyzny w czasie pokoju. Ta jedno­
stronność w czuwaniu nad interesami wspólnemi udzieliła 
się nam, pogrobowcom, snąć jako grzech pierworodny. 
Nie umiemy bronić naszego dobra w pokoju, bo nieznana 
jest nam wartość i doniosłość pracy cichćj a wytrwałćj 
nie umiemy pracą zdobywać, ale chcemy wszystko krwią’ 
płacić i zapominamy o tćm, że z s ratą bytu politycznego 
jeszcze nie zginęły dla narodu nadzije, podczas gdy wszy­
stko jest stracone, skoro naród dozwoli sobie rozbić całą 
swoją podstawę ekonomiczną. Zważając na słabe i coraz 
bardziej wątlejące siły nasze z jednćj, a z drugićj strony 
na niebezpi czeństwo naszych zewnętrznych stosunków 
licząc to, co mamy, i to, z czćm się liczyć trzeba, czy po­
wszechniejsze oddanie się pracy materyalnćj nie staje się 
dla nas koniecznością ? Niechaj się nikt nie zraża skut­
kami niesłusznie okrzyczanego materyalizmu, niechaj nikt 
nie sądzi, że duch zastygnie i zaschnie źródło szlachetniej­
szych dążności, że z rozwojem kierunku materyalnego 
cnota będzie się kruszczem ważyła a kruszec cnotą naby­
wany. Ekonomiści przedstawiający nam potrzebę" pracy 
materyalnćj, znaczenie bwgactwa materyalnego, są dalecy 
od tego, aby mieli utrzymywać, jakoby ta praca mogła 
zastąpić inne, a bogactwo materyalne moi ło zaspokoić 
wszystkie nasze potrżeby. Owszem, uznają oni potrz by 
i wszechstronny rozbój organizmu spółec/nego, wykazują 
tylko, że podstawa materyalna jest warunkiem wszelkiego 
rozwoju i wszelkiego postępu, zafćm nie dążą do grab' go 
i bałwochwalczego materyalizmu, ale do udoskonalenia 
spółecznego.

Głębsze wniknięcie w istotę stósunków spółecznych, 
sumienne rozpatrzenie się w naszćm położeniu powinno 
nas przekonać, że należy wszystkie siły skupić, ażeby bu­
dowa naszego gmachu spółecznego oparła się na rzetel­
nych podwalinach, a nie osiadła czasem na te sawicach. 
P. Sołdraczyński, zestawiając w swoim Wstępie naazg



§ 58 o zbrodni stanu powiada, że się jćj dopuszcza ten, 
który coś takiego przedsiębierze, coby mogło sprowadzić 
niebezpieczeństwo zewnętrzne na państwo — a nie ma 
w tćm różnicy, czy to się dzieje słowem, czy pismem, czy 
obrazem. Pod zakłócenie spokojności publiczłićj subsu- 
muje prawo karne § 65 nietylko czynności, ale*i zamy­
sły, bo powiada litt. b. tego paragrafu, że winnym jest 
zbrodni zakłócenia spokojności publicznćj, kto'do opi ru 
przeciw prawom, a nawet rozporządzeniom nietylko 
sądów ale i innych urz ędów (więc i policyjnych) za­
chęca lub 8 tar a się zachęcać.

Kto ma takie prawo ręku, po co mu jeszcze ostrzej­
szych, summarycznych ? Jeżli będzie prawo nowe, odpo- 
wiedne humanitarnym wymogom czasu, wtedy będzie 
czas na uchwalenie anormalnych postanowień przeciw wy­
brykom, na których poskromienie ustawa karna nie wy­
starczy. Ale z kodeksem z roku 1853 można rządzić kon­
stytucyjnie, jak się rządziło do zaprowadzenia stanu oblę 
żenią w Czechach.

Procedura sądowa jest takżejdotąd inkwizytoryalną 
i zapowiedziana instytucya „Jury" nie jest przeprowa­
dzoną nawet dla przestępstw drukowych. Jeszcze przed 
rokiem uznano potrzebę zaprowadzenia sądów przysię­
głych i zapisano zasadę tę w prawach konstytucyjnych 
Jeżli tedy uznano jednocześnie zasadę, że kodeks 
karny z roku 1853 z ustrojem konstytucyjnym państwa się 
nie zgadza i trzeba go zastąpić innym — że do proce­
dury sądowćj wprowadzoną być ma instytucya „Jury“ — 
że prawo o suspensyi swobód konstytucyjnych ma być 
sporządzone w swoim czasie; więc wniosek taki, jak Swe- 
tec’a był logiczny i prawny, że postępować porządkiem wyż 
oznaczonym należy. I cóż się stało z tym wnioskiem ? Oto 
nie znalazł poparcia — z gałicyjskićj delegacyi powstało 
ledwie 6, tak że wszystkiego było 16, a podług regula­
minu trzeba, by wniosek był poparty przez 20 członków.

Pojąć trudno, dla czego nie podtrzymano wniosku 
posła z Krainy.

Po zamknięciu jeneralnćj debaty przystąpiono do 
specyalnćj. W tćj zabrał głos poseł Ziemiałkowski i żą­
dał, żeby przynajmniej wtedy - - kiedy reichstat zebrany, 
rząd zasiągnął przyzwolenia rady państwa do zaprowa­
dzania środków wyjątkowych. Poseł Rechbauer posta­
wił podobny wniosek, ale z dodatkiem ściślćj określają­
cym wyraz „wewnętrzne niepokoje“ jlnnere Uuruhen). 
Minister sprawiedliwości Herbst, sprowadzony na specy- 
alną dyskusyą prawa, już był prawnym siebie. Wyższy 
dyalektyką od swych przeciwników, miał ża sobą tenor 
prawa czyli w tym razie § 20, o którym powiada, że nie 
miałby znaczenia, tylko wtedy, kiedy rada państwa nie 
jest zebraną. Zastraszył przytćm większość rady pańatwa, 
że w razie przyjęcia „poprawek" musiałby § 20 być zmie­
niony — a do tego trzeba % głosów w niższćj i w wyższój 
izbie i sankcyą korony.

Wnioski upadły. Ministeryum tak w tćm jak w pra­
wie wojskowćm wyjdzie zwycięsko.

Wczoraj ministrowie postawili w wydziale odpowie­
dnią kwestyą gabinetową z przyjęcia „ustawy wojsko- 
wćj.“ To znaczy enfoncer une porte auverte. Liberały 
oponują dla formy — nie chcą być jawnymi Mamelukami. 
O kilka dni się posiedzenia reichsratu przeciągną; by za­
chować decorum, dyskutowano nad taką ważną ustawą 
z rozwagą i z namysłem.

W Węgrzech prawo „o narodowościach“ wielkie spra­
wiło wzburzenie umysłów. Bez koncesyi i modyfikacyi 
projektu się nie obejdzie... bo dziś na łaskę drugiego nie 
spuszczają się i słabi. Ministrowie przyznali się w „wy­
dziale wojskowym“ do obawy, czyli wybory w Węgrzech 
wypadną pomyślnie dla rządu.

Pisałem już dawniój, że ta ewentualność wielkim 
niepokojem nabawia ministrów nie tylko węgierskich, ale 
i wiedeńskich.

PRUSY.
* Berlin, 8 listopada. Przed kilku dniami obiegały 

tu pogłoski o znacznćm nieporozumieniu pomiędzy hr. Bis­
marckiem a resztą ministrów, wywołanem prze? to, że ró­
żnili się podobno co do środków, jakich chwycić się należy 
celem pokrycia niedoboru w tegorocznym budżecie. Kiedy 
prócz tego przybył tu jeszcze jenerał Manteuffel, zaczęto 
mówić o przesileniu ministeryalnćm, tak że nareszcie 
KreuzZtg widziała się zniewoloną do stanowczego prze­
ciw wszelkim podobnym pogłoskom wystąpienia, przy 
czćm oświadczyła zarazem, że pobyt tutejszy jenerała ża­
dnego politycznego nie ma znaczenia. Co do niedoboru 
samego donosi tutejszy korespondent do jednego z niepru- 
skich dzienników niemieckich, że niedobór ten, obliczony 
na rok 1869 na 6 milionów talarów, wynosi w rzeczywi­
stości 12 a według innych nawet 16 milionów. Wersya ta 
pochodzi, jak korespondent dodaje, z kół nie opozycyj­
nych, lecz z takich, które w bliskich z rządem stoją stó- 
sunkacb.

O tymże niedoborze i innych finansowych ustępach 
pruskićj mowy tronowćj pisze korespondent tutejszy do 
wiedeńskićj Presse, co następuje: „Gdyby zaręczenia po­
kojowe mowy tronowćj sprawdzić się nie miały, to znajdo-

kwestyą polityczną z położeniem ekonomicznćm, nie się­
gając w dalekie czasy, ale przypopominając one smutne 
lata, któreśmy przepędzili w roku 1846, 1848, 1863, po­
budza nas do głębszego zastanowienia się nad sobą, gdy 
sam rozważa ,5 „ileż w tych ostatnich latach ziemi 
naszćj przeszło w obce ręce, z których napowrót jut nie 
wróci! Ile zaciągnęliśmy ciężarów, na resztę ziemi, 
która pozostała naszą! Jak mienie nasze zeszczuplało 1 
Ile ran sercom naszym zadano, oddzielając nas zapomocą 
intryg głęboką przepaścią od ludul Ila bolesnych do­
świadczyliśmy rozczarowań 1“ Pojmując jasno kwestyą 
naszego bytu i biorą" sobie za zadanie pisać jedynie o zna­
czeniu ziemi i produkcji rólniczćj, zwraca się wproBt do 
ziemian i zapytuje ich, czy ta ziemia, którą jeszcze posia­
damy, pozostania w rękach naszych? A dalćj dodaje: 
„Zastanawiam się chłodno, nie ze stanowiska płaczka-poety 
i jeszcze raz mi orzec przychodzi: ziemia wyjdzie z rąk 
naszych, jeżeli się nie ockniemy, nie skupimy sił i z całćm 
wytężeniem pracować nie zaczniemy nad podźwignięciem 
naszego bytu aasteryalnego.“ Wiele wprawdzie, bardzo 
wiele winny okoliczności od nas niezawisłe. Ale czy my 
nic nie winni?" — pyta p. Sołdraczyński? — „My przy 
złitycb sercach, gorącćj miłości ojczystćj, wielkićj czci dla 
naszćj przeszłości, — myśmy ciemni, lekkomyślni jak 
dzieci.“ Nic zapewowne lepićj nie charakteryzuje naszych 
pojęć i politycznych i ekonomicznych, nic lepszego nie 
daje obrazu naszćj spółecznćj fizyognomii, jak następny 
ustęp: „Rozprawiamy o polityce, jakbyśmy z gabinetami 
żyli w poufhćm zetknięciu, robimy ciągle programy, sta­
wiamy dla przyszłości narodów horoskopy, ćwiertujemy 
Europę, jak kartki papieru, a w domu u nas i około nas 
mieszka niechęć do zatrudnień naszych, brak ochoty, na­
wet zupełna obojętność do poznania przyczyn naszego ma- 
teryalnego ucisku, indeferentyzm na zewsząd oskrzydla­
jący nasz po stęp u nas tak pożądany, i rozsiadło i roz- 
wielmozniło się szeroko obdłuteni# i wywłaszczenie.

„Zwierzę nawet;najniższego rzędu instynktem zacho­
wawczym prowadzone, broni swego legowiska, — da się

walibyśmy się w rzeczywistćj trudności, w ambarasach, 
jakichby państwo nasze, z natury ubogie i z pracy rąk ży- 
jące, niezawodnie znieśćby nie mogło. Za tćm przema­
wiają zeznania finansowe mowy tronowćj. W rzeczywisto­
ści są one dla Prus czćroś nowém a nikt dotąd nie umie 
sobie utworzyć wyobrażenia, jak się posłowie w obec niego 
zachowają. Mowa tronowa wychodzi z mało budującego 
twierdzenia, że wzrost potrzeb państwowych jest nieuni­
kniony, i to twierdzi b z ogrodki w obec niedoboru 
6 milionów. Czyż wraz z wzrastającemi rozchodami 
wzrastają dochody? lub czy spodziewać się można, że do­
chody wkrótce znowu się powiększą? Ani jedno ani dru­
gie. Wypowiedziana jest tylko nadzi ja, że w czasie naj­
bliższym handel i obrót ożywią się na nowo i że pomyślny 
wywrą wpływ na podwyższenie się dochodów państwa.' Na­
dziej* ta jest nader śmiałą. Nie opiera się ona na niczćm 
pewnćm, pan Heydt ma ją tylko, lubo wie bardzo dobrze, 
że zupełne przywrócenie zaufania najmnići da się zadekre­
tować u stołu zielonego. Dzień za dniem odbywają się ' 
próby z nowemi ciągnionemi działami, arsenały zapełniają 
się niemi aż do najwyższych piętr a mimo to ma od razu, i 
ponieważ nie wiemy, w jaki inny sposób pozbyć się • 
niedoboru, kapitał pozbyć się wszelakićj obawy. Toć 
cały świat pragnie, aby stósunki świata handlowego rychło 
się zmieniły; lecz czyż pomogą same życzenia? Niedo- 
stawać będzie dopóty wszystkich warunków przedwstę­
pnych do powrotu najzupełniejszego zaufania, dopóki mi­
nister wojny w radzie korony rćj wodzi. — NajgorSzćm 
zaś jest to, że niedobór niezawodnie się powtórzy, jeżeli 
handel nagle się jak najbardzićj nie ożywi. Związek wpra­
wdzie ma postarać się o nowe podatki, by własne mieć do­
chody, jak się podobało oświadczyć; lecz nowy podatek 
jest tylko częścią środków do pokrycia niedoboru, mini­
sterstwo apeluje koniecznie do naturalnych dochodów wię­
kszych, które jednakże nadejść nie chcą, na które przynaj- 
mnićj nie z pozytywną liczyć można pewnością a jeżeli 
czasy się nie polepszą, to za rok gorzćj nam będzie niż te­
raz. Każdy tedy jako tako z stósunkami obznajmiony 
wie po mowie tronowćj, że pan Heydt przy pozycyacn do­
chodowych etatu liczył na polepszenie się stósunków pro­
cederowych i handlowych i że stósownie do tego obliczył 
pojedyńcze sumy ; lecz niepodobna, aby posłowie na nowo 
mu to wybaczyli, gdyż zdrowy rozum ludzki uczy, że pe­
wnych rozchodów nie podobna pokryć niepewnemi docho­
dami. Bardzo zawikłanemi są wyrażenia mowy tronowćj 
właśnie pod względem etatu. Odwołuje się ona do pomocy 
północno-niemieckićj rady związkowćj i do rady celnćj, do 
gotowości parlamentu i parlamentu celnego. Oba mają 
kontrybuować. Lecz parlament odrzucił podatek na olćj 
skalny i to nie ze złego humorn parlamentarnego, lecz dla 
dobrych ekonomicznych przyczyn, a jeżeli reprezentanci 
związku celnego uprą się przy swym uporze — cóż wten­
czas?“

Pruski poseł w Wiedniu baron Werther wrócił wczo­
raj wieczorem, a poseł w Carogrodzie hr. Brassier de St. 
Simon wraca dzisiaj na swoją posadę. — Angielski zaś po­
seł tutejszy lord Loftus udał się na kilko tygodni do 
Londynu.

FRANCY A.
* Paryż, 6 listopada. Wiadomości w Hiszpanii coiaz 

więcćj zdają się wyświecać położenie rzeczy. Do Indćp. 
belge donoszą, że stowarzyszenia rozmaitych kolorów tak 
w Madrycie jak w wszystkich większych miastach pół­
wyspu zgodziły się na to jednomyślnie, ażeby na tron nie 
powoływać żadnego z zagranicznych książąt.

Przeciwko tym, którzy urządzili demonstracyą na 
smętarzu Montmartre na cześć Covaignaca i Baudina, 
jako tćż przeciw redaktorom Avenir nationale i Re­
veil, którzy ogłosili składkę na pomnik dla Baudina, wy­
toczyła tutejsza policya śledztwo. Skutsiem tego powo­
łano dzisiaj Peyrata, Delscluze, St. Qutntina i kilka innych 
osób przed sędziego śledczego. Składki na pomnik dla 
Baudina doszły już sumy 2012 franków. Wkrótce wyto­
czą tu prawdopodobnie drugi polityczny proces. Policya 
weszła podobno na ślad ty ch, którzy rozrzucali po ulicach 
Paryża odezwy tak zwaućj „gminy rewolucyjnego“, i 
zdaje się, że będzie chciała nadać tćj sprawie dość wielką 
doniosłość. Odezwy te wyszły po prostu z pod ręki zna­
nego demagoga Feliksa Pyata i dostały się do Paryża przez 
kilku jego przyjaciół. Ową „gminę rewolucyjną“ stanowi 
Pyat sam.

Wczoraj miało przyjść do demonstracyi w Odeonie 
przy przedstawieniu sztuki Belota; Lcdramede laRue 
(je la Paix. Policya była dość licznie zgromadzoną w 
teatrze i przed teatrem, do aresztowań jednak nie przyszło.

Niektóre dzienniki paryzkie, mianowicie Temps 
Presse i Journal dos Débats rozbierają obszernie 
w dzisiejszych artykułach treść mowy króla pruskiego. 
Journal des Débats pisze, że nikt zaprzeczyć nie mo­
że, że mowa króla pruskiego jest na wskroś pokojową, po- ; 
czem robi wcale ciekawe spostrzeżenia nad zapatrywa­
niem się rządu pruskiego na kwestyą finansową. Rząd i 
pruski, pisze powyższy dziennik, mając po za sobą tak kia- ; 
syczne tradycye swćj polityki fiuansowćj, mógł bez wąt­
pienia mówić z pewnćm lekceważeniem o tegorocznym

z&bić a broni. Człowiek elastyczniejszą ma naturę; — ; 
a Polak najelastyczniejszą.

„Nikt tak,jak on nie tęskni do ojczyzny. Wygnaniec, 
o tysiące mil unosi garść ziemi rodzmnćj i z nią grzebać 
się każę w obczyźnie. Z dalekich stref, z za morza, o tu- 
łaczym chlubie, z bijącćm sercem i łzawćm okiem spieszy, 
aby ojczyznę raz jeszcze przed zgonem ujrzeć, aby odet­
chnąć jćj pawietrzem. Więzień stanu, z nadludzkićm na­
tężeniem kruszy kajdany, myli straże, przebiega śnieżne, 
bezludne przestrzenie o głodzie i o chłodzie i dąży do 
ojczystćj ziemi, aby znaleść śmierć męczennika na niej — 
byle na nićj i śród swoich.... A stracić tę ziemię przez 
nierząd, niegospodarność, nieoględne używanie mienia, 
życie nad stan, brak umiejętności wytwarzania i zaoszczę­
dzania — skory jak nikt.“

Co za wierne zwierciadło naszego charakteru! Lekce­
ważenie interesów materyalnych jest u nas ogólne i spro­
wadza jak najsmutniejsze skutki. Nam nie jest jeszcze 
dość jasną zależność dobra Ogólnego od interesów pry­
watnych, tymczasem, jeżli który, to właśnie ten naród 
powinien być świadom tego, który swoich sił nie może 
dostatecznie rozwinąć w formie zbiorowćj, ale postępuje 
tylko o tyle, o ile budzi się poczucie do pracy w pojedyn­
czych jego członkach. Przy innych stósunkach bowiem 
nastręczają się każdemu narodowi liczne okoliczności za­
stanowienia się nad swojćm położeniem i liczne środki, by 
stan nadwątlony naprawić. „Wiele wszędzie waży opieka 
rządu, pisze autor powyższego dzieła, wiele sumienna ad- 
minbtracya, oświata kierowana starannie, sprawiedliwości 
wymiar słuszny.“ Tymczasem, gdzie na tćm zbywa zu­
pełnie, albo w pewnćj części, — „któż z mężów stanu, 
zapytuje słusznie p. Sołdraczyńskiego, któż z mocarzy 
zdoła rozżarzyć cnoty domowe, gdy wygasają? Któż 
w stanie natchnąć poczuciem obowiązków pojedyńcze ro­
dziny?" W takićm położeniu nie ma innego środka, jak 
tylko, aby każdy pojmował dobrze swoje stanowisko 
w ustroju spółecznym, aby stał na straży swych interesów 
prywatnych, a tćm samćm i interes wspólny dozna popar-

niedoborze i o środkach, przy pomocy których chce 
zaprowadzić równowagę między dochodami a wydatkami. 
W innych krajach zuajdują się także politycy, którzy tego 
rodzaju sprawy uważają za drobnostki a ostrożność w tćj 
mierze za małomiejszczyznę; rząd pruski jednak, pisze 
Journal des Débats, nie powinien o tćm zapomnieć 
że wszystkie jego zdobycze z r. 1866 zawdzięcza ostrożno­
ści, jaką zachowywał w sprawach finansowych.

Cesarz i cesarzowa przybyli wczoraj wieczorem do 
Compiègne, gdzie ich przyjmowali wyżsi urzędnicy depar­
tamentowi. Miasto było przystrojone w wieńce, lud zaś 
witał parę cesarską z zapałem.

Pułkownik de Lespinasse, deputowany rządu lipco­
wego i członek konstytuanty umarł w 84 r. życia swego 
na zamku Correnzac.

WŁOCHY.
* Floreneya, 5 listopada. Wieczorem dnia onegdaj- 

szego, jako w pierwszą rocznicę bitwy pod Mentaną kusiło 
się kilku młodych ludzi o wywołanie demonstracyi hałaśli­
wej ; za ukazaniem się jednakże siły zbrojućj rozeszli się 
wichrzyciele. Aresztowano wprawdzie następnie kilku lu­
dzi, lecz zresztą nie zakłócono niczćm spokojności publi­
cznćj. Wiadomości z prowincyi nadchodzące donoszą, że 
i tam nigdzie spokojność naruszoną nie została.

Za kilka dni — pisze korespondent rzymski do ber- 
lińskićj National Ztg — spodziewaną jest publikacya 
rozmaitych dekr. tów papieskich, zaprowadzających re­
formy w niektórych gałęziach administracyi a mianowicie 
w ministerstwie. Że przytćm nie chodzi, jak niektórzy 
twierdzą, o sekubryzacyą czyli o oddanie machiny rządó- 
wćj w ręce władz cywilnych, okazuje się wedle korespon­
denta z następnych okoliczności. I tak zniesione być 
mają wszystkie ministerstwa z wyjątkiem ministerstwa 
spraw zewnętrznych i wewnętrznych a cała administracja 
w dwóch tvch władzach skoncentrowaną lecz, jak natu­
ralna, pod naczelnictwem kardynała sekretarza stanu i in­
nego kardynała; reszta ministerstw, jak ministerstwo 
skarbu, handlu, robót publicznych, wojny i połic.yi zamie­
nioną być ma w sekretaryaty jeneralne i obsadzoną męża­
mi zaufania ze stanu cywilnego. Przemiana ta o tyle nie 
byłaby nową, o ile właściwie jest systemem, jaki istniał 
pod papieżem Grzegorzem XVI. Wtenczas bowiem ist­
niały także dwa tylko owe ministerstwa (wówczas pod kar­
dynałami Lambruschini i Mattei) ; Pius IX zniósł system 
ten już w roku 1846, ponieważ wywoływał dualizm, z któ­
rym trudno było rządzić. Według nowego tedy systemu 
tego pozostałby kardynałem Antonelli ministrem spraw za­
granicznych; ministrem spraw wewnętrznych zamiano­
wany być ma, jak słychać, kardynał Berardi. Jeneral- 
nym sekretarzem dla wydziału robót publicznych zostać 
ma Visconti, obecny prezes wydziału starożytności. Vis­
conti już dawnićj wielkie zjednał sobie zasługi przez pro­
wadzenie wykopywań w Ostii a przez szczęśliwe odkrycie 
emporium marmuniwego nad Tybrem zjednał sobie w wy­
sokim stopuiu względy Papieża, który go za to mianował 
już baronem rzymskim a obecnie zamierza, jak o tćm 
wątpić nie można, poruczyć mu owo ministerstwo, przez 
co okazanćm być ma zapewne światu, że w Rzymie mężo­
wie zdolni i z stanu cywilnego dojść mogą do urzędów naj­
wyższych. Minister wojny Kanzler ma zostać jenerałem 
dywizyjnym, i duwódzcą en chef. Prócz tego mówią o licz­
nych emerytowauiach urzędników wszystkich stopni i wy­
działów i o obsadzeniu ich posad może już nie monsigno- 
rami lecz osobami cywilnemi. Nareszcie zreformowaną 
być ma taryfa celna czyli iunemi słowy zniżoną,na stopę, 
jaka przyjętą została w traktacie handlowym, z Fr. ncyą 
zawartym, przez coby ominięto konieczną ugodę z Wło­
chami a w ruchu handlowym zaprowadzono znaczne 
ulgi.

Szkockie kolegium duchowne w Rzymie posiada w bli­
skości Grotta ferrata w górach piękuie położony dom wiej­
ski, dokąd profesorowie i uczniowie udawać się zwykli 
w porze wiosennćj i jesiennćj. W poniedziałek miniony 
bawiący właśnie tamże byli zasiedli do wieczerzy, gdy do 
domu weszło sześć w karabiny, pistolety i sztylety uzbrojo­
nych ludzi. Zawezwali oni rektora a gdy w miejsce nieobec­
nego wystąpił wicerektor dr. Chambell, zażądali od iiiega 
2500 szkudów okupu. Ponieważ nie było pieniędzy, przeto 
zabrano wicerektora i sługę, którego jednakże około pół­
nocy zwrócono z listem, w którym ludzie owi donosili, 
że należą do bandy Fuoca, żądając zarazem złożenia 2000 
szkudów w przeciągu kilku godzin. Natychmiast jednak 
zawezwano żandarmeryą z Albano, Marino i Velletri wraz 
z 50 żuawami, fktOrzy otoczyli gęstwiny w bliskości kla­
sztoru Palazzola. Gdy bryganci spostrzegli przejeżdżają­
cych żołnierzy, uciekli, pozostawiając ujętego wicerektora 
Chambell. W pospiechu zostawili mu nawet sakiewkę 
jego i zegarek, wysadzany drogiemi kamieniami.

HISZPANIA.
# Z Hiszpanii otrzymaliśmy dzisiaj tylko dwa nastę­

pujące telegramy:
Madryt, 6 listopada. Liczne familie starozakonne 

z Londynu i Lizbony zapytały się u iządu prowizoryczne­
go, czy takowy zniósł prawa da1-' niejsze, nakazujące wyda-

cia. Wszystkie uwagi p. Sołdraczyńskiego, jeżli je mamy 
w kilku słowach ująć, zmierzają do tego, aby wykazać, że, 
gdy wszelkie nasze przedsięwzięcia dążące przez zbiorowe 
wysilenie do polepszenia bytu prywatnego, do niczego nie 
doprowadziły, bo rozbijały się zawsze o niedostateczność 
sił naszych, to nie pozostaje nam nic innego, jak tylko 
pójść odwrotną drogą i przez polepszenie bytu prywatnego, 
dążyć do zbiorowego szczęścia. Jeżli pierwszy kierunek, 
który nosi na sobie cechę więcćj polityczną, jakkolwiek 
słuszny i sam w sobie usprawiedliwiony, okazuje się jednak 
zwodniczym, to drugi daje zapemne jak najlepszą rękoj­
mią. Być może, że niejednemu będzie się wydawało, iż 
w tćj mierze nadaje się prywatnćj pracy i prywatnćj eko­
nomii za nadto wielkie znaczenie, że przez to niepodobna 
osiągnąć wszystkich pożądanych celów, że cele te mogą 
być przez prywatną ekonomię tylko w połowie pozyskane. 
Nie będziem się oto z nikiem sprzeczali, i aby uwydatnić 
znacznie ekonomii prywatnćj, aby wykazać, czćm jest 
praca pojedynczych członków w natodzie, przytoczymy tylko 
słowa p. Sołdraczyńskiego, malujące dostatęćznie położenie 
w jakićmsię musi znaleść naród, który lekceważy podstawę 
materyaluą. Gdzie nie ma zachodów około gromadzenia 
bogactwa, gdzie nie ma rozwiniętćj pracy w rozmaitych 
kierunkach, tam, pisze autor, „przedsiębiorstwa najkorzy­
stniejsze przechodzą w ręce obcych; ziemi«-coraz nmićj 
rodzi, coraz więcćj zaciąga długów, idzie naprzód w niewolę 
kapitału obcego, a w końcu staje się jego własnością; 
wpływy obce coraz większe; niemoc coraz większa; prze­
moc coraz silniejsza; wywłaszczenie coraz gęstsze; większa 
posiadłość wychodzi z rąk narodowych. A lud? — Lud 
ulega obcym wpływom, bo on się nagina zawsze podług 
kierunku, jaki mu iuteligencya ziemi nadaje.“ Jeżli spoj­
rzymy na nasze stósunki nie okiem placzka-poety, któż : 
się będzie dziwił, że autor mówi o naszćj ziemi, którą tak i 
lekceważymy: „Po latach ta ziemia znowu zakwita obcą i 
wiedzą, obcym kapitałem, ale to już nie jest ziemia Pia­
stów, Jagiellonów, to ziemia potomków Machabeuszów,.... 
kelnerów, piwowąrów, muzykantów....“

lanie starozakonnych z Hiszpanii. Rząd potakująco oAw j m 
wiedział na to zapytanie. — Odezwa centralnego komi^^jy
wyborczego podpisaną zapewne będzie wspólnie przez n ożył 
Rivero, Martos i innych członków stronnictwa deino^J jaUi 
tycznego; potwierdza to doniesienie wczorajsze, że trLje zf 
liberalne stronnictwa zgodziły się na wspólne działanje• • ong 
do zebrania się Kortezów. — Wypłata pólrocznćj prowjjj„Li“ 
zapewniona. ' ye:

Madryt, 7 listopada. Serrano, Dulce i Topete oświj, ® 
czyli, iż nieprawdziwem j st twierdzenie naryzjjj,
Pres se, że popierać będą kandydaturę księcia Montn"1- - - PS u- j1sier. — Zapowiedziane na wieczór dzisiejszy w gmaqjpen 
opery zgromadzanie demokratyczne, na którćm Casteii 
miał przemawiać i na które 2700 roz^no listów, odwelj I prJ 
nćm zostało na żądanie Castelara ; chciał on, aby unikaj 
sposobności do zawichrzeń, któreby prawo stowarzyszaj nip« 
się mogły zdyskredytować. pa
..................... - ...........- ■ prę

‘PdCTKp-SŚro'7. f|,iU
Petersburg, 8 listopada.

jemnym banku kredytowym wyłożoną będzie we wtor*ś«’Jn 
środę i czwartek bieżącego tygodnia subskrypcja 
akcye Tambowsko-Saratowskie po 103, 50 za 125 a, 
tałików. jąp

Wiedeń, 8 listopada. Neue freie Presse dowia, » 
(luje się, że bank narodowy dnia 15 mb. rozpocznie ’0 
płatę akcyonaryuszom 20 '/2 milionów.

Tryest, 8 listopada. Parowiec Lloyda „Saturno“ przy, s 
był tu dzisiaj rano z Aleksandryi z pocztą wschodnio-ij ,,ot^ 
dyjską. Doniesienia, które z Kalkuty sięgają do 12 a *neg 
Bombaju do 17 m. z., potwierdzają wiadomość, że wyprysk, ze 
w Huzàreh skończona i że pokolenia górskie poddały q fają 8 
Wicekról indyjski zamierzał z nowym emirem Afganistan fi- 
odbyć zjazd w Peschąuer.

Pe?zt, 6 listopada. Na dzisiejszćm posiedzeniu izl je sw 
niższćj podała lewica wniosek, aby (ielegacye dopóty sięni ’ dl" 
zebrały, dopóki nie będzie załatwioną kwestyą t, Wiei 
tułowa. '

raryz, 6 listopada. Według Epoque odroczy! bpewr 
Goltz na dni kilka podróż swoją do Berlina. — Rząd enei 
gimnie wystąpi przeciw kandydaturze margrabiego j 
Falloux do izby deputowanych.

Fioreacp, 6 listopada. Dekret królewski powołuj 1 
parlament na dzień 24 listopada. — Corre spondancilne8° 
ital ienne oświadcza, że bezpodstawnemi są doniesieni _ < 
rozmaitych dzienników o rokqwapiach dotyczących uregn|,x V 
lowunia kwesty! rzymskićj jako tćż domysły, jakie łączou ii kol 
z podróżą wysokich urzędników ministerstwa spraw zagrl f?cz’ 
nicznych w tćj sprawie. i’'01”1

Lond'/u, 8 listopada. Ubiegłćj nocy spadł wiezioną 
śnieg.. ¿y,

Lizbona, 6 listopada. Urzędownie donoszą, że wj r“P° 
słana wewnątrz kraju Quillimane (Mosambique) przecir _°, 
murzynom wyprawa portugalska w sile 600 ludzi z nienaUbis 
cka napadniętą i zwyciężoną została. Tylko 47 żołuiernie w 
i M oficerów uszło śmierci. Działa i zapasy amuuicyi 
brane. — Rząd portugalski wysłał kilka parowców z liÆ0' 
czućm wojskiem do Mosambique. — Jeneralny gubernatoŁratu 
Mozambiku, de Lacerda umarł na febrę. fee.

Bruksela, 7 listopada. Jak Ech o du Parlement?'? 
donosi, wezwał minister spraw wewnętrznych członkóvr’_ 
izby, aby się we wtorek zebrali w salach posiedzeń swoich.,sfyn 
Z formy powołania tego okazuje się, że uroczyste otwarciewó i 
posiedzeń ze strony króla nie będzie miało miejsca.

Kopenbaga, 7 listopada. Berlingske TidendeP?™ 
oświadcza, że zupełnie bezpodstawną jest wiadomość, iiĘ,i y 
izbom greckim przedłożono projekt do prawa, dotyczącego^ po« 
wynagrodzenia dla księcia Jana. P P(

Bukareszt, 8 listopada. L’etoile de 1’OrienL-^ 
ogłasza spisane przez znakomitych Rumunów SiedmiogroduL 
a do mocarstw opiekuńczych wystósować się mające me-p.dob 
morandum, w kt.órćm użalają się na ucisk i bezprawne po-' - 
stępowanie Austryi i żądają przyłączenia do księstw nad-"“' ?( 
dunajskich. ' _

Carogród 7 listopada. Biskup ormiański przybył tu jsko 
i, jak słychać, założy armeńskie seminaryum duchowne na - 
koszt rosyjski. J“,

Mowy Jork, 6 listopada. (Telegram podmorski z biura „¡Mt 
Reutera.) Republikanie w legislaturze Nowego Jorku uëchr 
otrzymali większość w skutek kompromisu, na mocy któ-Ł 
rego zapewn'a się z stronnictwa republikańskiego wybór 
senatora, który wstąpi w miejsce występującego w marcu 
1869 senatora Morgana. w»i

Sowy Jork, 6 listopada. (Telegram podmorski z biura 
Reutera.) Z Haity nadeszła wiadomość, że konsulowi« 
Ameryki, Anglii i Francyi zaprotestowali przeciw zboffl-teyc 
bardowauiu miasta Jeremie. kem

Nowy Jork, 7 listopada. (Telegram podmorski z biura^ — 
Reutera). Prezydent ratyfikował traktaty, dotyczące wza-J^J1 
jemnego uznania praw narodowości i wydania niepolity-^ 
cznych przestępców a zawarte pomiędzy Ziednoczonentf Dn 
Stanami z jednćj strony a Bawaryą respective Włochanubow 
z drugićj. EĘ

Waszyngton, 6 listopada. (Telegram podmorski z biura 
Reutera.) Dług Stanów Zjednoczonych wynosił dnia 1 li n. 
st- pada r. b. 2641 milionów dolarów a przeto zmniejszył

e ze
P. Sołdraczyński, jakfśmy już wyżej wykazali, nietnią 

poprzestaje jedynie na smutnych spostrzeżeniach, ale stara™!a 
się zapoznać nas z środkami, by złemu zaradzić, o ile ta-„j 
kowe uauka podać może. Wszystkie jego uwagi i wska;« sa 
zówki są poczęści teoret . cznćj natury, autor nie wchodzi ich 
w praktyczną część nauki, ani tćż zajmuje czytelnika roz- pr» 
prawami o technice gospodarstwa rólniczego. ZadankU^ 
jego jest zwrócić przedewszystkićm uwagę naszych ziemi® iń, a 
na spłóeczne znaczenie rolnictwa, na stósunek jego do i?‘Mł 
nych objawów ekonomicznych i spólecznych, jak do prze-j ioj 
mysłu, do handlu, do oświaty ludu, do wzm gania się 1"’ 
dności. Wszystkie zasady rozwija jasno, nie wdając 
w żadne rozwlekłe opisy, wychodząc z tego przekona1'3! Jtzyj 
żę „prawda nie potrzebuje, aby ją brały w opiekę so; 
fizmata.“ Zapoznaje on nas z zasadami nauki, dowodź' 
ich prawdziwości i pozostawia nam samym wolność wyc'T r?e j 
gania z tychże wniosków z względu na nasze położuulft 5«ci 
Dzieło p. Sołdraczyńskiego pobudzi każdego d) k(
zastanowienia się nad naszemi stósunkami i przekona k® kaQ 
żdego, że sprawa ogólna jeszcze nie stracona, bylebyśmy fa _ 
tylko umieli zużyć nasze siły i zasoby, z których jesz"3 F p 
nie zupełnie jesteśmy obrani. P. Sołdraczyński 
wia w dziele swojćm do naszego rozumu i chce nas Prze'itćj 
konać, że wszystko zawisło od tego, jak się na rzeczy z8' km 
patrujemyi jak pokierujemy naszą pracą i naszemi siła®jk« 
Cały jego wykład dąży do tego, aby stwierdzić prawd® 
wośó słów Bossueta, umieszczonych na czele dzimM^ 
a opiewających niezmienne i dziejami ludzkości uzasadni°®BJl p0 
prawo spółeczne, że „Opatrzność, która spółecznośc^P^^B 

1 i'’ Wbudzą do życia, wołając: naprzód! naprzód! odbiera im luf sia
życie bez litości, gdy na nićj wołania zostają głucbemi- 

Dr. R- S. kii
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jp,, 4 miliony dolarów. Zapasy gotowe w kasie państwa 
tętniły w tymże dniu 114 milionów dolarów a przeto 
p pożyły siê 0 4 miliony.

kr jjauritius, 16 października. Oszacowanie żniwa C’> 
trsL-jjie zadowalnia. Febra ustaje. 
e ; ■ oEgkong, 20 października. Angielski okręt wojenny 
^„jei" rozbił sig na wybrzeżu północnóm japońskiój 

' - ïeso. Załogę uratowano.
V -----------------
ki( jlailryt, 8 listopada* Dulce miifaaowany 
ifl*,; jeiterał-UapittaweiM wyspy Ciuli? »» iniej- 
icjter»« ««>«*«», Bitóry iiriçrtu W»<k» pczh,. 
ei L,y i««*»*. — Debre» rządu rozporządza,
, , prsez pośyezbę, wkrótce zaciągnąć »lę 

l!‘?i»rą, «bran» fundusz celnm wsplxrunia »«- 
iS^ygtw kolei żelaznyeh •tóaewnie tlo prana 
ę, I )ipc-'4 1863.

v paryż, 8 listopada. l%’edłii< Ktendurd
„.resetowaae Trlhutne, Avenir i kil,,«* 
'„nlków prowlueyouoluyeli, ponieważ »»- 
re podpisały ahłaabę »a pomnik dla B»u- 

ïm», «* rząd uważa za zamiar naruszenia 
rf| |tiojnońci publicznej.

Uli '
IADOMOSCI miejscowe i POTOCZNE.

» Foeuau, 9 listopada. Z poselstwa szwajcarskiego 
"'iprlinie otrzymaliśmy pismo następujące:

Berlin, 7 listopada 1368 r.
Szanowny Panie!

71 Otrzymałem list Pański z dnia 4 bm. wystosowany do na-
:a naszego poselstwa pana pułkownika Hammer, chwilowo

¡cneg > tutaj, i zawierający talarów 300, jako pierwszą ratę 
k, zebranych przez Pański dziennik na rzecz dotkniętych 
fią Szwajcarów.
Zechciej Panie Redaktorze, przyjąć w imieniu nieszezęśli- 
dla których pieniądze te są przeznaczone, moje najszczer- 

,dziękowanie, obok głębokiej wdzięczności za uczucia, które 
ie swym w imieniu Polaków Wielkiego Księstwa Poznań- 

dla mej drogiej wyraziłeś Ojczyzny.
Wierzaj mi Panie, że z prawdziwą radością zakomunikuję 
szacowny list Radzie Zwiąskowej Szwajcarskiej, przesyłając 
uiądze, i że korzystam skwapliwie z tej sposobności, by 
ewnić Panie Redaktorze, o mem Wysokiem poważaniu.

Charge d’Anair«s ad Interim
Ch Ph. mereler

Sekretarz poselstwa Szwajcarskiego.
Do Wielmożnego Pana

Teodora ^ychiińskiego
¡inego Redaktora Dziennika Poznańskiego 

w Poznaniu.
— * W czasach ostatnich przybrał nie tylko przewóz 
z Węgier do Szczecina lecz i w ogóle ruch cały na prze- 
kolei górnoszląskićj pomiędzy Wrocławiem a Poznaniem

•yczajne rozmiary. Dyrekcya tej kniei widziała się dla tego 
fcoioną, do zaprowadzenia nowych oprócz zwyczajnych pocią- 
jtowarowych. Ponieważ jednak przez to nadzwyczaj bywa 

Wcioną komunikacya na kolei, mającej dotąd tylko pojedyń- 
fielsy, przeto postanowiono zaprowadzić relsy drugie i w tym 

yyjrozpoczęto już roboty ziemne pomiędzy stacyami Schebitz
jillendorf w bliskości Wrocławia.

u i _ * Miasto nasze nie ma obecnie reprezentanta w pru- 
B8|j izbie panów. P. major Treskow albowiem, który dawniej 
rzjtwe w niej reprezentował, wystąpił był przed mniej więcej 4 
z!Ji magistratu, aby módz wystąpić także z izby panów, na 
ijj tikowa pod innemi warunkami niebyła przyzwoliła W skutek 
jirjsifgo wyboru wstąpił wprawdzie pan Treskow znów do 

tofctratu, lecz powtórnego wyboru do izby panów przyjąć 
klice. Magistrat postanowił dla tego, jak słychać, wstrzy- 

nfiię »ż do dalszego z prezentowaniem reprezentanta do izby

— * Nie bez słuszności występuje Posener Ztg w osta-
tn«$wym numerze przeciw tym, 
ciekgo i bez względu ,na zmysł

¡siwy kii nieczystości z kloak wywozić nie tylko przed go- 
j A dziesiątą w wieczór lecz nawet śród dnia białego. Równie 

. .»em zdrje nam się być zdanie tegoż dziennika, iż, ponieważ 
policyjni nie wszędzie być mogą, publiczność sama wy- 

Igoli powinna przeciw podobnym nadużyciom, donosząc o nich
fzy policyjnej.

n£— * Tutejsze dyrektoryum policyi odbywa obecnie re- 
, lii doróżsk i wozów do użytku publiczm go służących. 

BBfeza ich część znajduje się w stanie bardzo dobrym. Inne 
ie- Bdobre ulegają bardzo ścisłej rewizyi.
10-1 — * Dnia ó mb. spadł z budującego się nowego arsenału 
(j. i-si pomocnik tak nieszczęśliwie z drabki, że złamał lewą

11
i — * Wyższa szkoła chłopców w Rogoźnie uznaną zo- 

tUljiko progimnazyum.
na, — * Wieczorem dnia 3 m. b. spaliły się w dominium Or- 

fwszystkie budynki gospodarskie Ogień wybueht w chle- 
M których mieściły się świnie i drób. W płomieniach zgi-

‘“hiejtety 6l)0 owiec i wszystkie świnie i drób cały. Według 
klltachnego mniemania ogień był podłożony przez niegodziwych 
;ó+
Ótl ~ * W skutek przeniesienia dotychczasowego księdza ple- 

i licencyata Dorszewsk ego z Ryszewka. powiatu mogilni­
ki), powierzony został zarząd plebanii Ryszewskiej księdzu 

«owi Pankowskiemu, którego zarazem zamianowano prodzie-
rapu dekanatu rogowskiego.

Etatowego nauczyciela PleMwege przy miejskiej

co mimo wyra nago prawa po- 
powonienia mieszkańców tutej-

'li, ----------o_ -------j------------ ------------------j ...j

19 realnej w Poznaniu mianowano wyższym nauczycielem 
'fiicjyciela pomocniczego doktora Vangerina z Berlina nau- 

mem etatowym przy tymże zakładzie.
F3 — * Kalsadsrz. Jutro, w wtorek dnia 10 listopada, 
:a.'jeja z Awel; w kalendarzu słowiańskim Ludomira, 
j. słońca o godzinie 7 minut 9, zachód' o godzinie 4

I) Dnia 10 listonada 1410 roku zwyciężenie Krzyżaków pod 
m®ow m; — 1432 rozpędzenie stronników Świdrygiełły pod 

ptrzynem; — 1572 orędzie Anny Jagiellonki do se mu ma- 
Jikiego-, — 1674 śmierć Michała Wiśuiowieckiego. 

yijh Ś' }jstoPada. W samą uroczystość Wszy-
o godzinie 7 wieczorem odbyło się w lokalu p. 

oturalskiego, już tydzień poprzednio kurendą zapowiedziane 
' zebranie naszego Towarzystwa Przemysłowego. Już od 
nia w tym roku nie było żadnego, nawet zwyczajnego zgro­
mią; to też spodziewaliśmy się już naprzód, że ostatnie — 
wie będące — nader będzie licznem. Jakoż w istocie sza- 
« przemysłowcy w dość znacznej liczbie się zeszli. Posie- 

zagaił prezes tego stowarzyszenia p. F. Rakowski i w kilku 
'•¡h przemówił do obecnych, zachęcając ich do gorliwego 
'pracowania wedle sił i możności — postępu w przemyśle 
Regularnego i punktualnego uczęszczania na każde zgroma- 
‘ Dyrekcya przyrzekła ze swej strony wszelkich dokładać 
7 ażeby odtąd nadal przynajmniej na każdą trzecią niedzielę 

Wdł jakiśkolwiek wykład, nadto przyjęła na siebie obowiązek 
!-Rby w przypadku dla ważnych przyczyn prelegent nie do- 
].[ —postarać się wcześnie o zastępcę. Pan Piszczygłowa od 

niedzieli za tydzień tj. 15 bm. pierwszy z wykładem 
H. Jak jui powyżej zauważyłem, przeszło pół roku z górą 

’ipystwo całkiem było uśpione — nie odbywało żadnych po- 
'T611- Zwyczajni członkowie przypisywali winę tę dyrekcyi, 

nic nie robiła; ta znów skarżyła się na tamtych, iż na 
<o zobojętnieli. Ja zaś, gdyby mi było wolno coś w tej 
;e Powiedzieć, a nadto nie ściągnąć na siebie żadnej nieprzy- 
®c,< zwaliłbym winę na karb wszystkich razem bez wyjątku!

0 ' «alo wszelakoż naprawić jeszcze!al?’ t0 prawda, można je
'l..?“1 8P°3ób? Oto podać sobie bratnią dioń i odtąd razem,
y lici 0Wliy P^es powiedział w swej mowie, według sił i mo- 
6 W ~~ bez zaPatrywania się na niechętnych i gnuśnych, pra- 

P°sPołem około własnego i dobra całego ogółu. Pierwszą 
’ (j-Y na porządku dziennym było to, czy składki za czas, 
'■¡’^arzystwo całkiem pauzowało, mają wpłynąć do kasy lub 

"ić umorzone. Dyrekcya na swojent poprzednio odbytem 
j. .jaV” Posiedzeniu w tćj mierze zadecydowała, ażeby sprawę tę 
- )<cv > głosowanie walnego zebrauia. Prawie jednogłośnie 

■ Poi ■ ori'£0wie zgodzili się na to, ażeby składki miesięczne 
'* 'Silzp,ci^?ane- Jakoż tego samego wieczora po ukończonem 
6 ; u n'u podskarbi p. Kuast kilkanaście zebrał talarów. Pier 
" ’"B i? d^b bar(łz0 pomyślny — oby tylko i ciąg dalszy

'«»Ul v A J' Co si® dotyczy figury (drugiej kwestyi walnego 
ii, , ,rą przemysłowcy na alei, tuż przy miejscowej ple- 
l)'e tyle powiedzieć możua, iż prawie wszystkie pie-
pJjT .Sil ściągnięte. Wątpię wszelakoż, czy postanowienie 
steijA2i® w łym roi™ do skutku, ponieważ według odpowiedzi 
|9itierh0W8liie80> miejscowego budowniczego, któremu pracę 
ifij ijp0110’ rzeczona figura dotychczas nie je3t jeszcze zewszy- 
ilic,“; nczon%- — Trzecią czynnością był stan kasy. Tego 

6 oznaczyć nie możua było, ponieważ pan podskarbi do- 
j Przynależnego nie złożył rachunku.
tPHcze Przed adwentem zamyśla grono naszego amator- 

*tru z dwoma komedyami: „Chłopi arystokraci“ i „Suk-

cesya“ przez Aleksandra Ladnowskiego wystąpić na scenę. Przed­
stawienie to byłoby już dawnićj przyszło do skutku, ale na nie­
szczęście zbywa Wrześni na odpowiednich lokalach, czyli raczej 
właściciele takowych za ksżdą rażą dłucie stroją ceregiele, zanim 
korzystnie dla aktorów się zdecydują. To też jeszcze na pewno 
liczyć nie możemy, czy w z wyż oznaczonym czasie, li tylko z tego 
powodu, teatr będzie mógł przyjść do skutku.

Na zastępcę prezesa rad, miasta aż do pierwszego stycz­
nia w miejsce zmarłego dra. Konstantego Tabernackiego, który 
przez kilka lat ostatnich urząd ten piastował z prawdziwą chlubą, 
obrano przed dwoma tygodniami p. F. Rakowskiego. W ubieg­
łych dwóch tygodniach odbywał m sz ksiądz dziekan Śmiełowski 
w imieniu Najprzewielcbniejszego Arcybiskupa ks. hr. Ledóchow- 
skiego wizytacyą kościołów w swoim dekanacie św. Trójcy. — Przed 
trzema tygodniami ofiarował pan br. Póniński sto talarów dla ubo­
gich wszelkich wyznań miasta naszego. Kupiec S. Kuttuer, który 
miesiąc temu, przeniósł się do Poznania, przeznaczył dla żebraków 
naszych, wyjąwszy izraelitów, których sam hojnym datkiem obda­
rzył, sumkę wynoszącą 12 talarów. — Towarzystwo śpiewu i mu­
zyki. od kilkunastu lat u nas istniejące, wydzierżawiło do przed­
stawień amatorskich w języku niemieckim — salę od kupca 
A. Schwalbe na całą zimę. Wkrótce, jak się dowiedziałem, 
mają odegrać dwie sztuki, kt rych bliżej oznaczyć nie mogę.

W ostatnią sobotę tj. 31 z. m. obchodziło solennie sądow­
nictwo we Wrześni nader rzadką uroczystość, bo 501etui jubileusz 
swego seniora remlauta p Haemerlinga. O godzinie 10 zebrali 

. się wszyscy urzędnicy sądowi od najwyższych aż do najniższych 
na swój sali. Tu dyrektor sądu p. Nótel wręczył jubilatowi dy­
plom na radzcę obrachunkowego i stósot. nie do uroczystości w krót­
kich, lecz pięknych i treściwych słowach przemówił. 1’rawuziwie 
wielce miły był widok patrzeć na sęd/iwego starca, którego włos 

j jakoby gołąbek pobielaf, ale twarz przystrojona dotąd bez przer­
wy rumieńcem, rokującym dlań jeszcze długie lata, otoczonego 

i do koła rozmaitego rodzaju z wieku i urzędu yyspółpracownikanii. 
Po południu o drugiej godzinie zebrali się wszyscy na wspólny 
obiad do hotelu p. Paprzyckiego. Zjechało też w tym celu kilku 

: urzędników i obywateli ptizsmiejscowych. Miejscowe zaś obywa- 
i telstwo, nie należące do urzędników, małą tylko liczbą było re- 
i prezentowane. Grono wszystkich obecnych liczyło coś przeszło 70 
i osób. Wszyscy w-ród serdecznej pogadanki, prz«platanćj szcze- 
j remi życzeniami solenizantowi, mile kilka godzin przepędzili, żo

ani się spostrzegli, jak ich zmrok wieczorny zaskoczy ł.

— * Proces spiskowców na życie księcia serbskiego 
Michała Obrano włosa III. (Według Czasu). Obecnie przed 
trybunałem w Belgradzie stawał ostatni zastęp spiskowców mają­
cych na celu zamordowanie księcia Michała i na miejscu tegoż 
re8tauracyą tronu K&radżordiewiczów. Pod ciosami sprzysiężo- 
nych runął wprawdzie ks. Michał, lecz z nim nie dynasty*, 
owszem spisek, w chwili, gdy się zdawał dosięgać punktu kulmi­
nacyjnego, stłumionym został, a główni tegoż antorowie na ruszto­
waniu położyli swe głowy. Obok tego wytoczono proces wielu 
innym osobom, a obecnie 8 spiskowców zabiera miejsce na ławie 
oskarżonych.

Rozprawa toczy się w wielkiej sali umyślnie na ten cel 
urządzonej. Kolegium trzech sędziów, prokurator państwa i 5 
obrońców zasiada na przeznaczonóm sobie miejscu. Reprezen­
tanci wszystkich państw i wiele osób z sfer najwyższych, tudzież 
liczna bardzo publiczność »gromadziła się w celu śledzenia wątku 
rozprawy.

Po wygłoszeniu aktu t skarżenia następuje specyalne prze­
słuchanie oskarżonych. Pierwszego z kolei przywołano Kostę 
Antonowicza.

Jest to człowiek średniego wzrostu, silnie zbudowany, z czo­
łem licznemi zmarszczkami zoranóm; oblicze jego zdradza energią 
i niezwykły zasób samodzielności; czarny obfity zarost nadaje 
fizyonomii tegoż wiele malowniczego wyrazu, a powaga i całe za­
chowanie się znamienuje człowieka nieugiętego i zdecydowanego 
charakteru. Przeszłość jego to obfita księga różnorodnych wy­
padków, a dewizą jej „wszystko przez siebie, dla siebie.“

Przew. Pan jesteś oskarżony o to: że byłeś wtajemniczo­
nym w plany mające ua celu zamordowanie ks. Michała i obale­
nie obecnego porządku. Od kogo dowiedziałeś się o istnieniu 
sprzysiężenia?

Osk. Od księcia Aleksandra. — Oskarżony odwołuje się 
na zeznania w śledztwie poczynione, gdzie mówi, że były książę 
sam wciągnął go do spisku, z czem on się wahał, jako niemający 
potrzebnych do tego zdolności.

Przew. Powiedziałeś pan, że Paweł Radowanowicz pierw­
szy poddał myśl Aleksandrowi do uknucia sprzysiężenia na życie 
ks. Michała. Kiedy to było?

Osk. Przed tokiem 1864. Wówczas pośredniczył w tej 
sprawie szwagier Aleksandra Mikołajewtcz, lecz skończyło się 
tylko na projektach; później dopiero były książę przychylił się do 
nkartowanego planu; kiedy jednak to właściwie nastąpiło, nie 
umiem powiedzieć.

Przew. Wiedząc o lóm, dia czego pan zamilczałeś o wszy- 
stkióm ?

Osk. Ukrywałem to nie dla tego, jakobym pragnął śmierci 
ks. Michała, lecz że doprowadzenie do skutku owych planów uwa­
żałem za rzecz"zupełnie niemożebną. Patrząc się zdrowo na 
obecuy stan Serbii, widziałem, że niepodobna jest ludowi miłują­
cemu Obrenowiczów narzucić fumilii Karadżordżewiczów. W spra­
wie tej upatrywałem tylko własny interes Pawła R., o którym 
mniemałam, że w ten sposób chce nasycić swe żądze, i kosztem 
Aleksandra napełnić swoje kieszenie. Do tego cztery razy słysza­
łem w mem życiu o spisku na ks. Michała, a przecież żaden 
z nich nie przyszedł do skutku; sądziłem więc, że i tą rażą skoń­
czy się wszystko na planach. Zresztą chciałem oszczędzić na­
zwiska Aleksandra, u którego w służbie prywatnej zostawałem. 
Jak widzę, traktowałem rzecz całą za lekko.

Przew. Ce pan masz powiedzieć na własne usprawiedli­
wienie?

Osk. Nic wcale.
Następnie przesłuchano Stefana Wutszyszewicza. Twarz 

jego pergaminowa, oko bez wyrazu, i jakaś lodowata apatya, prze­
bijająca się w każdym tegoż ruchu, nie jednają mu między pu­
blicznością wiele sympatyi. Ojciec obwinionego przekazując sy­
nowi swemu w spuścizuie wraz z imieniem zafenem w wielu rewo­
lucjach, których był sprężyną, żyłkę do życia awanturniczego 
i pełnego wrażeń, nie zostawił mu owej przebiegłości i energii, 
jaka ce. howała starego Wutszyszewicza.

Przew. Pan słyszałeś, o co jesteś oskarżonym. Powiedz 
nam więc, jak i kiedy dowiedziałeś się o owój zgubnej kon- 
spiracyi ?

Oskarżony odpowiada na to, że do marca rb. nic wcale nie 
wiedział o spisku, i dopiero w niedzielę palmową przybył do 
niego Filip, prawa ręka byłego księcia Aleksandra, mówiąc mu, 
że na rozkaz Pawła Radowanowicza utworzonem zostało sprzy- 
siężenie mające na celu zamordowanie obecnie panującego księcia 
Michała. Przy tćj sposobności oskarżouy tlostai polecenie ■ rzy- 
łączenia się do spisku. Tutaj, z p.iwodu ograniczonego umysłu, 
t.ie zajął żadnćj w<tżniejszćj roli, i byt w rękach głównych spraw­
ców zamachu ii biernem narzędziem.

Przew. Wiedziałeś pau więc o wszystkiem?
Osk. Tak jest.
Przeczytanym zostaje przy tej sposobności protokół świadka 

Wesecza, który zeznaje, że obwiniony dwadzieścia dui przed ka­
tastrofą mówił do niego: „Książę niedługo pożyje!“

Stańko Sdrawkowicz, mały, średniego wieku mężczyzna 
pierw kelner, a ostatecznie dzierżawca hotelu, będącego własno­
ścią księcia Aleksandra, następujące czyni zeznanie: Filip Stan- 
kowicz (alter ego Aleksandra) zwykbbył u mnie jadać i zapijać, 
notabene za własne pieniądze. Razu pewnego, gdy przybył do 
mnie, zapytałem go, zkąd to pochodzi, że mając jeszcze przed 
kilkoma dniami wyjechać do Pesztu, obecnie przebywa w Belgra 
dzie. Na to on mi odpowiedział, że obecność jego jest tu konie­
czną z powodu spisku, uknutego na życie księcia Michała. Sły­
sząc to, struchlałem i prosiłem ge, aby z czemś podobnem nie 
zwierzał się przedemuą Zamordować zwyczajnego człowieka nie 
jest tak łatwo, a cóż dopiero panującego! Gdym mu napomknął, 
żem gotów jest policyi rzecz całą opowiedzieć, pogroził mi re­
wolwerem, który zawsze nosił przy sobie i dał do zrozumienia, 
że w razie zdradzenia słówkiem choćby najmniejszem powierzo­
nej mi tajemnicy krótko i węzłowato postąpi sobie z moją osobą. 
Wiedziałem o tem, że groźba Filipa nie jest żartem; mimo to po 
odjeździe tegoż nazajutrz do Pesztu, chcialem udać się do księ­
cia i opowiedzieć mu rzecz całą; słysząc jednak, że książę na 
podobne przestrogi nie zwraca wcale uwagi, tudzież obawiając 
się, aby nie posądzono mnie, jakobym dla pieniędzy cbciał uczy­
nić owe doniesienie, — nie zrobiłem z powierzonej sobie tajemni­
cy żadnego użytku,

Przew. W jakim celu udawałeś się do Pesztu?
Osk. Z prośbą do księcia Aleksandra o opuszczenie mi 

z czynszu dzierżawnego, którego opłacić nie mogłem przy po­
mnażającej się ciągle liczbie domów zajezdnych. Książę przychy­
lił się do mej' prośby pod tym warunkiem, że odstąpię Filipowi 
jeden pokój na piętrze do wyłącznej jego dyspozycyi. Filip za­
glądał często do mnie, stancyi jednak przeznaczonej dla siebie 
wcale nie zajął.

Odczytane zeznania świadków Btwierdzają jednak, że w owej 
stancyi zgromadzało się często liczne towarzystwo.

(C.ąg dalszy nastąpi).

— * Pomso dot&sPętym trzęsieniem zleinl. Na odgłos 
nieszczęść sprawionych w Peru trzęsieniem ziemi, wielokrotnie 
w piśmie nmiejszem wspominanem, zebrano w Lima trzy miliony

franków i wysłano je okrętem, na którym także udało się wielu 
lek trzy, infirmerzystów i sióstr milesierdzia, z pomocą do Peru. 
Okręt w drodze rozbił się i Olko trzej majtkowie zdołali się ura­
tować. W lima ¿robiono nową składkę, wynoszącą cztery mi­
liony łranków; znalazły się nnwe osoby gotowe do poświęcenia 
i znów okręt z niemi, z pieniędzmi i materyałami w naturze wy­
prawiono. Z innych stron także pomoc czem można nadchodti; 
kraje Ameryki środkowej i południowej najwięcćj się do niej 
przykładają — ale i Europejczycy robią co mogą, a rządy euro­
pejskie poupoważniały swe stacye morskie i konsulów do pospie­
szenia z pomocą, jaką się da ponieść.

. — * zesyty starożytnego miasta. Nad rzeką Kurą, 
o ’/« mili poniżej jej połączenia z Aragwą, zginęło miasto, które 
leżało niegdyś uad samym brzegiem w dolinie, a dziś zasypane 
jest warstwą piasku ua dwa sążnie grubości, co każę przypusz­
czać, że najmniej 2060 lat już zostaje pod ziemią. Znalezione 
na miejscu urny, oraz w pobliżu kamień z grecką epitafią, opi­
sany przez Bartholomeco, wnioskować każą, iż była to osada gre­
cka w starożytnej Kolchidzie.

Koncert Rubinsteina w Foznanin.
W piątek dnia 6 bm danym był u nas koncert przez zna­

komitego fortepianistę Antoniego Rubinsteina. Mając już sposob- 1 
ność słyszenia tegoż wirtuozy w Wiedniu przed kilku laty, byłem ■ 
także świadkiem ent.SByazmu, z jakim go stolica Austryi przyj- 1 
mowała. Dla tego też mimowolnie przychodzi mi na myśl uwa- i 
ga, co może być przyczyną stosunkowe] appatyi, z jaką nasza pu- ; 
bliczność powitała gościa tak rzadkiego w mieście naszem. Nie- ' 
ebemłbym przypuszczać, że program był przyczyną niechęci, gdyż 
tenże był wyborem wzorowym i godnym najświetniejszych kon­
certów. Niędochodząc zatćm przyczyny, pozwalam sobie wypo­
wiedzieć tę skromną uwagę, że w mieście, gdzie prawie co trzecia 
familia pielęgnuje muzykę i uważa ją za konieczną w życiu towa- 
rzyskiem lub nareszcie do ogłady serca potrzebną, nie ma jesz­
cze należnej zachęty do Słuchania dzieł wyższych i nauczających 
pojmować frazeologią muzykalną, która to właśnie wywiera ten 
urok wzniesienia ducha w sfery idealue. Po większej części mu­
zyka jest uważaną nie jako wynik natchnień poetyczuych, a tern 
satuóm nie szukają w niej charakteru, będącego główną właśnie 
przyczyną wrażeń, jakie sprawia kompozycya dobrze wykonana, 
lecz po prostu upatrują w niej dobry przyrząd do łechtauia bę­
benka usznego — po za ten bębenek już mowa idealna tonów 
nie ma przystępu

A przecież gdyby, każden miłujący muzykę miał cierpli­
wość wsłuchania się np. w przebieg symfonii pastorale Beetho- 
vena, malującej w nader żywych kolorach życie wiej kie, zrozu­
miałby każdą myśl, którą komp zytor chciat uwydatuić tonami 
a zarazem uczułby wrażenie niewysłowione: jego duch wzniósłby 
się w świat idealny pełen tkliwości; nawet muzyka brzmiąca ka­
skadą tonów dzikich, nigdy nie rani serca, gdyż i w swej grozie 
ma wpływ uspakajania duszy człowieka, kołatanej różnemi moral- 
nemi cierpieniami. Lecz za daleko zawiodłyby mnie podobne 
uwagi; powołany do zdania sprawy o koncercie piątkowym, muszą 
odstąpić od spostrzeżeń estetycznych i krytycznie zanalizować nie­
które strony dodatnio-ujemne gry Rubinsteina.

Powracając do artysty, przypisać mu należy wielką zasługę 
postępowego człowieka, który obrawszy drogę umiejętnej muzyki, 
nie da się z niej zepchnąć effektami moduemi, które jak fajerwerk 
uderzą blaskiem rozlicznych kolorów, niezostawiając po sobie in­
nego wspomnienia jak zapach dymu. On jako namaszczeuiec 
muzy z poczuciem prawdziwego piękna daje publiczności poznać, 
co jost właśnie wielkićm w Beethovenie, Mozar, ie, Handlu, Szo- 
penis itd. Zaraz też w Uwerturze z „Egmouta“ dał dowód wy­
sokiego wykształcenia muzykalnego, a w Rondo Mozarta wlał 
tyte uczucia swem niezrównanem uderzeniem i rytmiczaem cie­
niowaniem, że trudna, aby mu ktokolwiek dorównał w wykonaniu 
tego arcydzieła. Szczególnie zastanowić się należy nad wykona­
niem ustępów, gdzie prawa ręka, prowadząc cautus-firmus, ma za­
razem towarzyszenie brylantowe, lecz nader trudu* w ścisłem le­
gato do uwydatnienia. Zamiast Capriccio Mendelsohna odegrał 
szanowny koncertant Erlkönig Liszta; a i w tym kawałku roz­
winął całą gwałtowność i zasób sztuki, wlewając życie w każdy 
niemal z tonów. Słowa poety były głoszone melodyą: przestrach 
dziecięcia, czułość ojcowska, dziki i ponury głos Króla Dębów, na­
reszcie szalony pęd rumaka były po mistrzowska scharakteryzo­
wane, a Liszt zuslazt godnego wykonawcę w osobie Antoniego 
Rubinsteina.. Wyborem tem -.tu Händla uczynił nam p. Rubinstein 
wielką niespodziankę, tem bardziej, że mistrzowski układ był także 
po mistrzowsku oddany; kompozycya ta czysto klasycznej kon- 
strokcyi przedewszystkiem ma przy swój całej prostocie niepospo­
lite trudności włączeniu tak u ręki prawej jako tćż iewej: warya- 
cya 3, 4, 5 były skończenie i świetnie, że tak powiem, wymode­
lowane, pierwsza tylko i druga, za gwałtownie użyte, podczas srdy 
szczególniej druga wymaga więcej spokoju i odcieuiowania. Nóty 
stale piątego palca były zatarte pod silnym staccato ręki lewćj 
a przez to cały wdzięk ukryty w notach wytrzymanych musiał 
stracić na uroku. — Niawiadomo, dla czego zamiasta sonat» C-moll, 
dał nam p Rubinstein sonatę C-dur Beethovena, której Adagio 
choć może cokolwiek za prędkie tempi biło w ięte, jednak bez 
skazy wykończone, zaś Allegro od grane z gorącym zapałem i na­
leżytą formą zapieczętowało przecudny utwór. Dwa kawałki Szo­
pena znalazły także wymownego tłómacza w ’panu Rubinsteinie, 
szczególniej Polonaise nader wielkich rozmiarów i efektownie 
przeprowadzony, był z niezrównanym zapałem i biegłością wyko­
nany; pasaże skalówe łączyły się z najwyższym tonem lotem bły­
skawicy a zacząwszy cd E dur, gdzie pochody oktawowe prowa­
dzi ręka lewa, nie miał, zdaniem naszem, równego p. Rubinstein. 
Nocturno, jak mniemamy, wymaga nader subtelnych cieniowań 
i rzewnej melodyi, to też nie wyw rło pod ręką rozgorączkowa­
nego wirtuozy tego wrażania, jakie zwykle kompozycye Szooena 
pociągają za sobą. Sądem naszym, p. Rubinstein jest więcej uspo­
sobiony do brawury a choć jego uderzenie jest wielorako wyro­
bione, jednak namiętny charakter pana Rubinsteina nie dozwala 
mu pozostać spokojnym przez czas dłuższy. Mimo to i co do 
tego mieliśmy dowód opanowania iustrumeutu w Barcaroli u- 
tworu koncertanta, którą p. Rubinstein nader lekko i z rzewno­
ścią oddał; jest to kompozycya pięknie przeprowadzona i prakty­
cznie idzie w palce; szczególnie w drugiej połowie wywiera dobry 
efekt melodya przetrzymana, a akompaniament urywany i krótki. 
Mazurek jest wdzięcznie i nie trudno ułożony, w drugiój części 
nawet daje się czuć nieco powiew Szopenowski w użyciu przecho- 
dów; natomiast w Etude jest p. Rubinstein nieskoń zenie wyro­
bionym technikiem i jego gra wspaniała w tymże kawałku wpro­
wadziła nas w podziw i zdumienie. Kończąc nasze uwagi, dodamy 
jeszcze, że p. Rubinstein, o ile nam wiadomo, ma grać z wielkićm 
zrozumieniem rzeczy utwory Szumana, który dotychczas jest wielu 
nawet koucercistom biegłym nieprzystępnym.

Podnosząc raz jeszcze wielkie a tak rzadkie zasłu n u for- 
tepianistów, dodamy tu jeszcze, że p. Rubinstein celuje biegłością 
w postępach akordowych i oktawowych, ma niezrównaną skalę, 
siłę elastyczną i lekkość uderzenia, a nareszcie pamięć i przy 
tomność rzadką; dołączmy żywą wyobraźuię i natchnienie genialne 
a będziemy mieli krotki obraz artysty, który został już uznany 
przez pierwszych specyalistów Europy i policzonym do rzędu naj­
celniejszych znakomiioś.i.

S. B...a.
■

WIAJDOSOŚOI LITERACKIE.
— * Stenografia. Pan J. Poliński, nauczyciel steno­

grafii i egzamiuator fachowy przy lwowskiej ck. komisyi egzami­
nacyjnej dla kandydatów na nauczycieli stenografii, wydał nowe 
dziełko Nauka stenografii polskiej, przeznaczając je do uży­
tku szkolnego. Jeżeli stenografia odpowiadać ma rzeczywistym 
wymaganiom praktycznym i ma się upowszechnić w szerszem 
kole społeczeństwa, natedy system stenograficzny powinien być 
pjedyńczy i łatwy do nauczenia się, jego reguły winne się opie­
rać na zasadach umiejętuych, jasno, stanowczo i logicznie sfor­
mułowanych, i z nujś iślejszą konsekwencj ą przeprowadzonych. 
Książeczka ta, jakkolwiek małych rozmiarów, zawiera w sobie 
wszystkie te wymagania, zaleca się ona nadto czystą i wyraźną 
autografią licznych prz kładów, dorobionych do tek-tu drukowa­
nego. Pan Poliński, jako też zwolennicy jego systemu, do iedli 
wielokrot-ie przy publicznych rozprawach, iż systemem tym spi­
sywać możua jak najwierniej mowy parlamentarne; co się zaś ty­
czy przystępności i łatwości nauczenia się stenografii systemu p. 
Polińskicgo, zalecić go trafimy jak najmocniej każdemu, kto się 
tylko w krótkim czasie z tą sztuką obz lajomić pragnie, sami bo 
wiem przekonaliśmy się naocznie, jak dzieci ze szkoły normalnej, 
co najwięcćj ośmioletnie, za dyktowaniem nie tylko dość biegle 
syst mem tym stenografowały, ale i pismo to, tak swoje jako też 
obce, bardzo płynnie odczytywały. Jest to nie małą zasługą 
p. Polińskb-go około rozkrzewienia stenografii w kraju, i spo­
dziewać się należy, że metoda jego znajdzie uznanie i poparcie 
u publiczności, która, sidząc po tak często pojawiających się no­
wych dziełach^stenograficznych, już nieco więcej zajmuje się tą 
sztuką. O. Nar

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
— * Lwowski bank hipoteczny. W tych dniach odbyło 

się we Lwowie walne zgromiadzenie akcyonaryuszów banku hi­

potecznego w sali ratuszowój o godzinie 11 rano, pod przewodni­
ctwem Włodzimierza hr. Borkowskiego. Dyrektor banku, dr. Jó­
zef Kolischer, odczytał sprawozdanie z obrotu kapitałów. Poży­
czek hii oteczuych zrealizowauo 2,472 300 złr. a mwBOwi ie na 
dobra 1,99 ,560, miasto Lwów 2*7,900, miasto Krdtów 55 600, 
inne miasta 17o,000 złr. Do zrea'izo ,ania zost -je 2,538,090 zlr. 
— nie zrealizowano w terminie 1,391,400 Ogólna suma więc 
przyznanych hipotecznych pożyczek wyno.fi 6 351,700 zir E kon­
towano w ksli sztuk 2319 w kwoćie 3,394 973 złr. 35 c ; spła­
cono weksli sztuk 1841 w kwocie 3,881,643 zir. 6 c, zostaje 
w pj-tfelu 478 sztuk w kwocie 513,325 zł. 28 c. Zaliczki na efe­
kt» nieś łacoue wynoszą 1,787,062 zlr. 36 c. — Z kasy zaliczko- 
wój wydano zaliczki 1486 stronom w kwocie 321,513 zir. 90 c — 
z tego spłacono 181, 48 złr. 54 c, zostaje do spłacenia 140365 
złr. 36 c. — Na azygnaty kasowe włożono 2.645.S00 zlr., zwró­
cono 1,192,809 złr., zostaje w obiegu 1,453.060 zlr. Ogólny ol r t 
kasowy wynosił do 20 października 1868, do którego to d-. ia 
sięga sprawozdanie, 26,991.111 złr. 67 c. W dalszym t -ku spra­
wozdaniu przedstawił dr. Kolischer korzyści, jakie auk odniósł 
z uchwalonych zmian stątutu, które uzyskały już sauk yą z wy­
jątkiem orzeczenia, że bank może prowanzić na własną rękę 
przedsiębiorstwa, dozwolono mu bowiem tylko brać udział w ta­
kowych, nia. ograniczając jednak cyfry. Dr. Madejski imieniem 
rady nadzorczćj stawia wniosek, aby zgromadzenie w myśl § 69 
staiutów upoważniło radę na czas do przyszłego zgromadzenia 
zakładać filie, gdzie i kiedy to uzna za stósowne. Wniosek mo­
tywowano tem głównie: przy wzmagającej się konkurencji innych 
banków nie można zwlekać zakładania filii aż do zwoł nia wal­
nego zgromadzenia, ale trzeba w razie potrzeby zaraz do zało­
żenia przystąpić, a rada nadzorcza jest uujki mpetentniejszą do 
ocenienia takiej potrzeby. Dr. Smolka wymownie popaił wnio­
sek rady. P. Ryszyński prosi o głos w moc upoważnienia da­
nego mu przez miasto Stanisławów. Wniosek rady nadzorczej 
przyjęto prawie jednogłośnie. Dz. Lwowski.

Przybyli io Poznania dni:, 9 listopada.
BAZAR. Hr. Dąmbski z Miśliuiowa, hr. Biliński z Gmachowa, 

Żółtowski z Czacza, hr. Węsiersko Kwileeki z Wróbl -wa, 
Bukowiecki z Mszyczyna, Stablewski z familią z Wilkowa, Les­
sów z Bornszyna, książę Czartoryski z Rokosowa, Kraszewski 
z Drezna.

gulca
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Jarzembowski z W. Kreutsch, 

Skerzewski z Kamienicy, hr. Skarbek z Biąłcza, hr. L teki 
z Konina, hr. Bniński z żoną z Biezdrowa, Wiodę, z Kunina, 
Brodowski z Psar, Kierski z Pobórki, Rollin z żoną z Oowa- 
rzewa,

OEtLYllGA HOTEL FRANCUZKI. Moszczeński z Jeziorek, 
Sob>erajski z żoną z Kopanina, Chłapowski z Sośnicy, Koży- 
nański z Turwi.

HER W IGA HOTEL RZYMSKI. Hr. Potocki z Tu’ec, Stable­
wski z Dłoni, książę Sułkowski z Rydzyny, Harbers z Wro­
cławia.

Wiadjmaśei gieldtw®.
Giełda jisssgaawieSsa, 9 listopada.

Poznańskie nowe 4 % listy y,ąsL 85*/« )»;. żąd. — p t:n. 
listy rent. 88'/, płac. — Pozn. 5% obligacje pow 95 —
Posn. 5% ol.lią. Obry — żąd. — Banknoty. ¡.miski« ;3’/» plac — 
Pols, listy likwidacyjne — tal. płac. — Pozn. 5% miei-
3';ie 98’/« tal. żądano.

Z , to: na listop. 49, list.-grud, 47s,'«, styczeń 1839 473/«, 
na wiosnę 1869 48 tal. płac.

Okowita; la beczką) wypowiedz. 3000 kwart, c* li? op. 
14>wu, grudzień 14*7,«, styczoń 1869 15, luty 1869 15*/12, marz. 
1869 15*«, kwiec.-mąj 153/, tal. płac.

GENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 gayn..........
„ średniej „ ........ ........
„ pośled. „ ......................

Żyta ciężkiego „ ......................
„ lżejszego „ .......................

Jęczmienia dużego „ ......................
„ drobn. „ ......................

Owsa „ ......................
Orochn do gotow. „ ......................

„ na paszę „ ......................
Rzepiu zimowego „ ......... .
Rzepiku zimowego „ ......... ............
Rzepiu latowego . „ .................
Rzepiku latowego . „ ......................
Tatarki . „ ......................
Perek....................„ ..........................
Masła garn................... . ............. .........
Koniczyny czerw. „ ......................
Koniczyny białój . „ ......................
Siana, cent. . , . „ ................. .
Słomy, „ . . . „ ........ ............
Oleju, surowego . ,, .....................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia — —
dnia — — ............

9 listopada 1;68- 
od

'..I Źil8| 
2 12

1 27,
2 
2

21,
2,15,— 
2 ¡0 — 
2 5 _ 
ł!'/9 - 
2. 5 —

SSIełdo EsewSIństeis, 7 listopada.
Przy ożywionym obrocie okazywała giełda dzisiejsza dość 

słabą tendencyą.
Walery pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4*/,%) 97’/« płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5 °/0) 103’/2 płac. Obi. pstwa (4'/jJ 82 
płac. Poż. pstwa prern. z r. 1855 120 płac.

List aastaw.: Zachód.-orusk. (a’/,0/„) 75V« płac, dto 14%) 
82’/« płac, dto (4%%) 903/« płac. Pozn. nowe (4%| 857, płuc. 
Ust rents Pozn. (4°/^ g83/» płac. Prusk. (4%) 89'/, płac.

Walory aagraniesne: Austr. rnetaL 507, płacono. 
Poż. naród, (5°/0) 55 płac Losy z roku 1854 (4“/„) 71 żądano. 
Losy kred, z roku 1858 817« płc. Lo»y z r. 1880 (5°/,) /6*/,->,,-3/4 
płac. Losy z r. 1864 (4°/0j 59'/, płac. Poży. w srebr. z r. 1884 
(5%) 60’/, płac. Rosjjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) U73/« 
płac. Rosyjsk. - polsk-obl. 3karb. (4%) 67 płac, PołsE certit. 
Lit. A. po 300 złp. (5%) 92 płac, dto cząstki po 500 ałp. (4%) 
973/« płac. Połsk. listy zastaw. 3 em. w rs. 4%) 66’/, żąd. Listy 
fikw. 66*/« płac. Włosfy poż (5%) 54 płacono. Amor. s»oż. (6°,„) 
797,—s'8płc. Akcye (toiei żeiaa Kol. mind. 125 płc. daL-Kar. 
Ludwika 92 płac. Austr. franc. 155—’/, płac. Warss.-wted. 
58 ’/4 płac. Banfri lid. Austr. cred. mob. 947«—’/,—3/« płc. Pozn. 
prow. 102 żąd. Szląsk stew. bank. (4%) 116 plac Oertyf. 
nip. Hfibuera (47,%) 1007, płac. Hansem. (4’/,°/0) 89 płafcouo, 
Henkel (4’/,%) — żąd. Metning. (4V,%) 86 żąd.

Kura goifrwKU pap. pień. Friir. pruski 113’/, płac., ldr. 
1127, płc., suwereny 6. 247« płac., nap. 5. 127, plac , półimpoz. 
5. 18’/« płac. doll. 1. 127, płac. Złota w sztabach fruń teiny 469 
płac. Srebra funt celny 2fi. 25 płac. Zagraniczne banu. ’ 99’/« 
płacono. Austr.-banku 877» płacono. Rosyjsk. banku. 837« płc. 
— Dyskonta bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 66—74 tal.; £00 » funt, 
«a listop. 637, płac, listop.-grudz. 62 żąd. 61 płac, kwieć.-maj 
613/« tal płacono. Żyto: 2000 funt, w miejscu 54—56 tal., jo- 
śledn. 547,—7», 52—54 funt. 547«—557, tal. z kolei płac.; na 
listop. 547«—55 — 547» płac, listop. grudz. 523/«—53 płac, i żąd. 
52’/» płac. grudz.-8tycz. 52 na wiosnę 51’/«—7»—’/« tal. płacono. 
Jęczmień: 1750 funt, mały i wielki 46—57 tal. Owi : : uoo 
funt, w miejscu 32—86 tal.; galicyjski i czeski 33, pośled. polski 
323/« tal. z kolei płac., na listop 333 «, listep -grudz. 327», gruńz.- 
stycz. — na wiosnę 327, tał. płae. Orpęh: 22,0 tuut. ,to go­
tow. 66—72 tał.; ua paszę 56—62 tal. Rzep: i8(X) iunt. 7 )— 0 
tal. Rzepik: 76—79 tal. O lej rzepiowy: 100 funt, w miej­
scu 9’/, tal. płac.; na listop. i listop.-grudz. 97i,—7» plac, grudz- 
stycz. 97» żąd. kwiec.-maj 9'7,«—*/« tal. płac. Olej luiany: 
100 funt, w miejscu 117» tal. Olej skalny: w miejscu 7‘/4 
tal. żąd ; na listopad 77i, tal. listop.-grudz. 7'/,, tal. plaćóeo 
Okowita: 8000 % Trał, w miejscu bez beczki 167, tal. plac, 
na listop. 167» 6/„ płac. 16'/« żąd. listop.-grudz. i grudz.-stycz 
17’/»—’’/ii, kwlecień-maj 16’/,—7» tal. płac.

Giełda wp«eław«Saa, 7 listopada.
(Adolf KannińBki).

Pszenica: więcej uważana, pr. 84 funt, biała 70—79 
—83 sgr., żółta 68—72—78 sgr., piękne gotuuki .nad not., pr. 
2000 iunt. na bież, miesiąc 63 tal. żądano. Żyto: popyt 
słaby, wypow. 10C0 cent. pr. 84 funt, w miejscu szląskie i>2 - 
68 sgr., najpiękniejsze nad not. płc., 2000 funt, ua bież, mie­
siąc 507«—50 tal. pł., list.-grud. 49 tal. żąd. i płac., kwiec.-ma,j 
48 tal. pic. Jęczmień: popyt większy, pr. 74 iunt. w miejscu 
żółty 50—55 sgr., jasny 56—59 sgr., biały 60 -62 sgr, uaipię- 
kniejszy nad not. płac. 2000 funt, na bieżący miesiąc 56 tal. 
żąd. Owies: ofiarowany, pr. 50 funt, w miejscu szląski 35—41 
sgr., galicyjski 34—37 sgr., 2000 funt, na, bieżący miesiąc 517, 
tal., łist.-grudz. 51 tal. płac., kwiec.-maj 517« tal. żąd. Groch: 
qez obrotu, pr. 90 funt, do gotowania 68—72 sgr., na paszę

wyno.fi


62- 67 sgr. Wyka: popyt maty, pr. 90 funt. 57—60 sgr. 
Bób: więcćj uważany, pr. 90 funt 74—80-88 sgr. Łubin: 
trzyma się, pr. 90 funt 51—52 sgr. Koniczyna; więcćj 
ochoty do kupna, pr. 100 funt biała 1 -15-18—21 tal., czer­
wona lO—12—13-15 taL Tymotka: spokojni«, 6—7—77, 
tal. Siemię konopne: bez zmiany, pr. 60 funt brutto 54 
—58 sgr. Nasiona olejne, łatwo sprzcdajne, pr. 150 funt 
brutto. Rzep zimowy: 174—184—192 sgr. Rzepik zi­
mowy: 172—178—180 sgr., najpiękniejszy nad not. pr. 2000 
funt, na bież, miesiąc 89 tal. żąd. Olćj rzepiowy: cena 
niższa, pr. 100 funt, w miejscu 9% tal. żąd., na bieżący mie­
siąc 9’/jł— tal. płc. i żąd., list-grudz. 9’/„—’/« tal. płc. i źąd., 
grudz.-stycz. 97« tal. płac, i źąd., kwiec.-maj 9’/, tal. płac. 
Kuchy rzepiowe; stalćj, pr. 100 funt, w miejscu 61 — 
62 sgr. Okowita:e: pr. 100 kwart k 80% Trall. w c iejscu 
15% żąd., 15*/3 tal. płac., na bież, miesiąc 157, żąd., llst.-

Berlin, 8 listopada. Knria dzisiejszego obrotu prywa­
tnego. Kursa wyższe przy ożywionym interesie. Notujemy: 
austr. akcye kredyt. 96’',—977,97 płac., austr. losy z 1860 
roku 77 płac., akcye kolei galic. króla Ludwika 92 żąd., poży­
czka ameryk. 797, per ult. 797, żąd, pożyczka włoska 547, 
płac, per ult, 58—*, płac.Nadesłano.

. płi
grudz. 157, tal.' płac., kwieć.-maj 15% tal. żąd. Urzędowy kurs: 
Austr. bank. 877,- ’/, płac. Rosyjsko-polskie 887, płac, 

Giełda azczeelńtiUa, 7 listopada.
Pszenica: stale; na list. 70, list p.-grud. 687„ na wio­

snę 67 taL Żyto: stale; na list 547., listop.-grudz. 52%, na 
wiosnę 517, tal. Oléj rzepiowy: bez zmiany; 97e, kwiec.-maj 
97, tal. Okowita: słabo; na list. 15%, list, grud." 157„ na 
wiosnę 15H/i, tal.

Błogo skutkująca Revaleseóre p. dn Barry ma cenną tę 
zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa ni .¡tpiiwie wszystkie 
choroby z żołądka, gardła, płuc, nerwów, nerek, błony śluzowćj, 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysłowi 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sił.

Cytujemy kilka z tysiąca przypadków, które oparły się 
wszelkiej medycynie. — Szczęśliwa knracya Jego Świątobliwości 
~ * zez Rc—1—11— jPapieża przez Revalescióre du Barry po'dwudziestoletniem bez- 
skutecznśm używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1S66. Zdro 
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, i odkąd 
używa wyłącznie prawie wybornćj RcTalesclóre dn Barry, która 
nadzwyczaj korzystnie naó działała. Zaręczają, że Jego Świątc-

bliwość przy każdym obiedzie spożywa jćj talerz pełny i że do­
brodziejstw jćj nachwalić się nie może. (Korespondencya z Ga­
zette du Midi). — No. 52,081: Marszałek dworu hr. Plusków 
wyleczony został od zastarzałej niestrawności. — No. 58,418: Mar­
grabina de Brehan od 71etnich cierpień wątroby i nerwów, wychu­
dnięcia, bezsanności, hysteryi, melancholii i osłabienia. — No. 
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, od złój strawności, cierpień 
na wątroby.i nerwy, spazmy i kurcze. — No. 49,842: Pani Marya 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcji, niestrawności, astmy 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J. Ro­
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcji 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uży­
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gallard, od 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącach 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70,000 świadectw kuracji, które oparły się wszelkiój me­
dycynie, pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Brehan, hrabiny Castle Stuart 
dr. dr. Wurzer, Stein, Angelstein, Shorland, Ure, Harvey itd. itd.’ 
których kopie bezpłatnie i franko na żądanie. Mąkę tę posila^ 
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub za zaliczką 
od Barry da Barry 1 Sp, Wiedeń, Freiung No. 6, III piętro. 
Przez używanie jćj oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek za in­
ne środki a żywi lepiej niż najlepsze mięso. (5242.)

Cenny ten środek poż
szarych z pieczęcią Barry nu Barry i sp. wraz z przeniU 
życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50 ?j 
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 funt, flor 
— Dn Barry proszek czekoladowy z Revalescióre dla pfeJ.’ 
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50 na’ 
liżanek fl. 2 50, na 48 filiżanek fl. 4 75, na 288 filiżanek 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów 
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry ¿n Barry 1 Sn 
deó^ Freiung 6, dalćj przez pana Franciszka Wilhelma;

tywny sprzedaje się w puszkau, i 
dn Barry 1 Sp. wraz z nrze/cr

]
lo»

>*7»

A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Frek 
%,pod Murzyneu“ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze,

Cii 
, d 

iiert»

J. Fürst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w PreszburgOsl 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznaniu 
aptekę Elsnera, jako tśż przez wszystkie apteki.

Í &i »

(IV adesłano.)
isie wszystkich na epileptyczne kurcze (vielk, 
:ze w głowie, piersiach i żołądku cierpiących
wunu luTinnir nron,» nnnn 1 _ T)__ir_ t-»

W intere _
robę), na kurcze w giuwie, piersiacn i zotaacn cierpiących ’Jk 
się uwagę na wynaleziony przez pana M. Holz, Berlin, DresJ tui 
Str. 20 środek, za pomocą którego już kilkuset nieszczęść 
wyzdrowiało. , ‘

Dziś (w poniedziałek) o kwadrans 
na 5 rano z kończyła żywot docze­
sny córka moja IParya. Pogrzeb 
odbędzie się w środę o godzinie 3. 
O czćm donosi krewnym i przyja­
ciołom [6995.!
Teodora z Gostyńskich Akalińska.

Nakładem Eruesta LamberkE w 
Toruniu wyszedł i jest w zapasie we wszy­
stkich księgarniach:

Sierp Polaczka
Kalendarz iatolicko-j olski

z drzeworytami, 
na rok zwyczajny 1869.

Cena 5 sgr. [6909]

Szkoła przemysłowa 
przygotowawcza.

Wielki los

Król.
Sprzedaż konieczna.

?ąd powiatowy w Ple siewie.
Pleszew, dnia 16 maja 1868.

Dobra rycerskie Hlagnuszewlce w powie­
cie Pleszewskim położone, do Ur. Wacława 
Koszutskiego należące, przez ziemstwo o- 
szacowane na 58,000 tal. wedle taksy, mo­
gącej być przejrzaną wraz z wykazem hi­
potecznym i warunkami w registraturze, ma­
ją być
dnia 20 stycznia 1869. przed południem 

o godzinie 11.
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedane.

Wierzyciele, którzy względem pretensji 
realnej z księgi wieczystej nie. wynikającej, 
z pieniędzy kupna za-pokii enia poszukują, 
winni się z należytościami swen i do sądu 
subhastacyjnego zgłosić.

Niewiadomych z miejsca pobytu wierzycie­
li realnych, kupców Hermana Sachs, Ferdy­
nanda Weyl, Juliusza i Szymona Lasch, da 
wniej w Poznaniu, zapoż ywa się publicznie 
na termin. (3730)

Uczniom budownictwa jako 'też takim młodzieńcom, którzy się 
Nakładem księgarni Łudw. Merz-iw rysowaniu i wiadomościach do zawodów przemysłowych potrze­

bach« w Poznaniu wyszło i jest do na-jbnych, kształcić pragną, udzielać będą członkowie Towarzystwa po­
bycia we wszystkich księgarniach: litechnicznego w Poznaniu od 15 b. m. bezpłatnie lekcyi.

Składka miesięczna na opędzenie kosztów za lokal, opał i świa­
tło wynosi miesięcznie 1 talara.

uyuia we wszysuucu jcmęgaruiacu :

Wybór z Przemian
P. Owidjnsza Na sona

z krótką wiadomością o
tycia i pismach autora,

vstępem do każdej powieści oraz objaśnięwstępem do każdej powieści oraz objaśnie­
niem i słowniczkiem dla użytku 3zkół 

wydał
Prof. Dr. Ar to ni ■lerzyko« aki.
Un jeune homme de la Suisse française, 

porteur de bonnes recommandations, cher­
che une place de précepteur. HI. Freymond 
prof, de français. Weidenstrasse, 31. à Bre­
slau, donnera les renseignements nécessaires.

Wolny od obowiązków, 
wszelkich UMług.

łl. Frąckowiak,
(.7000) Środka No. 11.

polecam się do

służący,

Biuro moje stręczeń znajduje się teraz
przy DcminlkańsklóJ ul. No. 31 na parterze.

R. Jeiińska.6990)

[6977]
Przyjmują do szkoły:

P. budowniczy król. Weyer, ul. Szewska 11, od 9 
P. Dr. Wituski, Stary Rynek 55, od 12—2, 

gdzie także o planie i bliższych szczegółach dowiedzieć się można.

Fortepiany i
C. I.echsteina z

pianina
Berlina

U,

na dwakroó sto tysięcy gulden, 
jako też dalsze wygrane na fl. 50,000; 
25 000; 2 razy 20,000; 2 razy 15,000; 
2 razy ■ 0,00C; itd. itd. można i tą ra­
żą wygrać w potwierdzonej przez rząd 
król, pruski a przeto w oałój król, mo- 
narch 1 dozwolonej frank fuitsklćj lo- 
tfryl tnlejsdęj, w której ciągnienie 
wygranych 1 kłasy odbędzie się Już 
dnia 9 110 grndnia. Podpisany pole­
ca w tym celu usilnie znaną swoją 
szczęśliwą kolekcją główną, z całemi 
losami po tal. 3. 13, połówkam- po tal. 
1. 22 ćwiartkami po 26 Sgr. (plany 
i wykazy bezpłatnie) za przesłaniem 
pieniędzy lub zaliczką pocztową.

K' lektor główny: (6906)
limloif Strauss

v Frani farcie p. M.,
Przez bezpośredni udział w mojej głó­

wnej kolekcji ten osięga się zysk, że 
nie płaci się w\nagród, za pisanie itd.

Świeża przesyłka

Hiffa y słoi u słodowe
nadeszła do składu jeneralnrgo

Br. Plessnc
_______________ Rynek 91.

PIGUŁSI Z ROŚLINY
pp. Griinnult et Comp., aptek 

w Paryżu.
Pigułki te, niezawodnej skuteczności J 

ciw wszelkiego rodzaju rzeżąozkom W 
w sobie esepcyą Matiko i balsam hOpl 
me mają najmniejszói a tak odraża ącti,i 
ni Kopajwy i nie sprawiają odbijania 
dla tego to poszukiwane są przez ieka

S ptycowanie z Matiko jest niezaw

rch

X e ------ -- -V JK «« iz*V/,AW0d i
środuietn na też słabości dla osób j ® 
wolą leczyć tią środkami zewnętrzu ’®¡ ' 
przjjmowkć lekarstwa,

Każdy flakonik opat-zony jest pod) 
jGrimault et Comp.“

Dosi; ć moiza w Pozn&nfn w ant 
pp. dr. Hlnuklenicza i Elsiie

aie
lita

liwerenta nadwornego Jego Królewskiej Mości 
poleca w największym wyborze O T TliT TT Tp»ir„ f.rt„j Mendelsohn.

Celem wydzierżawienia gruntów ple 
bańskich wyznaczyło kollegium kościelne 
termin dnia 84 bin. © godal- 
nie 10 przed południem. 
Warunki dzierżawy będą przedłożone,

Białężyn, dnia 8 listopada 1868. 
Kollegium kościelne.

(6984). 14». Wąehalaht._________

_ _ Węllt, na pończochy, nici, 
igły maszynowe poleca w najtańszych cenachJ. Pawłowska

ul. Wrocławska 6. [.6998)
Poszukuje mieszkania o 3 do 4 pokojach,

kto? wskaże księgarnia M. Leitgebra. 
(.7002)

Fabryka
Bielizny i przedmiotów negliżowych

Haiiliiianii.1

Swój skład a w nim zapas sprzętów ko­
ścielnych rzeźbionych i pozłacanych, np, 
.tatuó»' ¿'w. IParskicli i gi.wsyi 
rozmaitej wielkości, rlsorą^asle, bal­
dachimy, chrzcie!siice, obrazy 
do noszenia itd. poleca szanownej publiczno­
ści. Również przyjmuje ołtarze nowe, resta 
ur, wonie takowych, meble rznięte, jako i 
wszelkie rzeźby do budowli

fabryka rzeźby 1 pozłacaniaW. Trzoiiłsliieg^o, 
dawn. Stawskiego,

Wodna ulica 25. [6938.]

Ogłoszenia gospodarskie ilŁ 
Ciorzelnik, obeznany z wszelkiemiip 

łęziami swego łachu, zaopatrzony dobi 
świadectwami poszukuje miejsca. Uli 
wiadomość udzieli rządzca Ffe ffer w 
Zalesie pod Borkiem. [69$

Walne zebranie Towarzystwa 
prywatnćj kasy oszczędności i po­
życzek wekslowych w Śremie 
odbędzie się w dniu 28 listo­
pada r. t>. o g-odzinle4 
po południu, w mieszkaniu 
rendanta Tadrzyńskiego, na 
Sta1 em mieście, na które Szano­
wnych członków Towarzystwa za­
praszamy. (6899)

Śrem, 4 listopada 1868.
Dyrekcya Towarzystwa.

Z polecenia Zarządu central­
nego Tow. rolniczego dla W. Ks. 
Poznańskiego, aby sprawy Tow. 
roln. filialnych przed 1 grudnia 
wykończone zostały, Walne zebra 
nie dla Tow. rolniczego ptu Wą- 
growieckiego na dzień 36 li­
stopada o 11 godzinie przed 
południem w WągTOWCU w 
hotelu p. Zapałowskiego po­
stanowione zostało, na które Sza­
nownych członków uprzejmie za­
prasza (6981)

Dyrebcya.

Najno« sze
wielkie

los. kapitałów,
dozwolone w Frankfurcie n. M. a prze­
to też w calem Królest. rozpo znie się

dnia 10 i 11 ni. przyg-zł.
Rozstrzygnąć się i powyższem 

losowaniu mającą sumą jest kapitał
1,£22,700 tal.

a wylosowane zostaną w następujących 
większych wygranych jako to: 
tal. lOOOOO, 60000, 40000, 
20000, 2 po IOOOO, 2 po 8000
2 po 6i OO, 2 po 5000, 3 po 4000,
3 po 3000, 2 po 2500, 5 po 2000, 
13 po 1500, 104 po 1OOO, 5 po 
600, 146 po 400, 11 po 300, 197 
po 200 tal itd. Itd.

Wygrane wypłacają się we wszyst­
kich domach bankowych. Lcsy ory­
ginalne (nie promesy) po 4 tal., po 2 
tal., po 1 tal- polecam do tego usilnie.

Ponieważ udział jest radzwycz J 
ożywiony, przeto uprasza się o rychłe 
przesłanie podpisanemu łaskaw, zleceń, 
które wykonują się akuratnie i pod 
najściślejszą dyskrecyą aż do najdal­
szych okolic, przy dołączen:u pieniędzy 
lub za zalic-ką. <6742)

Dom mój cieszy się od lat około 20 
największą renomą, ponieważ zawsze 
wypłacałem największe kwoty.

J. Dammann.
dom bankowy i wekslowy

liHtnhurf.

Pawłowskich.)
plac Sapieżyński I, Wilhelmowska ni. 24,

poleca bieliznę dla panów, dam, chłopców, dzie­
wcząt i dzieci po cenach fal rycznych.

Alfenldę Chryste fla po cenie fabrycznéj,

fabryki Stobwassera 
do gorzelni, jak£ 
cenach

Lampy petroleowe
najnowszej konstrukcji, w wielkim 

i też eylti

[7001.] W.
wyborze latarnie, lam,iii 1 

do lam;» peleca ro tani h

Magazyn strojów i mód
W. Gudat.

Wilhelmowska ulica No. 13,
ma zaszczyt polecić Szanownćj publiczności wszystkie swoje do tćj 
gałęzi należące artykuły w najnowszym guście przy wielkim wybo­
rze i po tanich cenach.

Obstalunki wykonują się zawsze w kilka godzin. (6942)

Do zakladasaia
parli ó«t iogredóu jako też do wygotowywania planów ogrodowych poleca się

Poznań, Królewska ulica 15 a. Henryk Mayer
ogrodnik artystyczny i handlowy wszystkich 

(.6996)
Wyprzedaż wszystkich roślin nadal się 

bywa.
od-

roślin.

Majętność Lubraniecka,

Szczeciński
świeży cement

w oryginalnych opal:onanlucli
poleca jak najtaniej

Rudolf Rabsilber,
[60981 w Poznaniu.

Patentowane
filtry do wody
‘ ' ryki i " ' '

ale — i
z fabryki węgla plastycznego 
Berlinie — fabrykat uznany za naj­
lepszy — poleca we wszelkich wiel­
kościach i ozdobach skład na Po­
znań

Augusta Kluga,
[6993.] Wrocławska ul. 3.

Do u yższćj jazdy konnćj i Ire­
no WHitia kuni poleca się

Hugon Blennow,
masztalerz,

(6923 ) Mała Rycerska ulica.

Świeży astr kawior u
•J Affeltowieza,
[6994.] Chwaliszewo No. 13.

Br. Levînstein’a
Maison dc santé

Iferliii. — Srhoeneberg II 12.

Dom. Dolsk pod Inowrocławiem 
szukuje od Nowego Roku okroili 
w e^<» nieżonatego, któryby zara.- 
pełnił obowiązki służącego. (69&

Dom. Komorniki 
Swarzędzem poszukuje Lrnehi 
rza. (7003

Dominium Onlerzki pod Gniezn: 
ma do sprzedania

tegoroczne cielęta
po oryginalnych krowacla olde 
burgskleh. [gjgj

W Kołaczka
»wie pod Witkowem 

na sprzedaż tryki z zarodov 
owczarni w Borku. (6939-

tai

Na Dom. Owieczki 
Gnieznem rozpocznie się spra 
daż tryków z początł 
listopada. (681

-riet
ia\
wr

£ Równie jak w latach dawniejszych, tak i
w roku bieżącym otworzyłem kurs Ha­
nki prowadzenia ksiąg jako i ra 
chunków kupieckich, toż samo koresponden­
cji kupieckiej, na co niniejszem uwagę zwra
cam. Merzbach,

Garbary Małe No. 12.[6897].

Ogłoszenie.
Szanownych prenumeratorów na dzieła 

treści naukowćj przez (6915)J. Andrzejewskiego:
1) Prace literackie 1 tal.,
2) Ulowy HI. T. Clcerona 2 tal.,
3) Źyole J. Agrykoll K. Korneliusza

Taoyta 1 tal.,
uprasza o łaskawą przedpłatę księgarnia 
Ili. Mamieńsklege i Sp. w Poznaniu.

Prośba.
Comptgnle certrale des Prodnctenrs 

de la Glronde, stowarzyszenie właścicieli 
gruntowych, pośredniczące w bezpośrednićj 
sprzedaży i przesyłce win francuzkich po 
między producentem a konsumentami i sprze­
dającymi z drugiej ręki, a chluliące się od 
lat 1Ó z powodu dobrych zleceń opinią do­
brą i znacznym odbytem, poszukuje repre­
zentantów bl głych dla wszystkich mlas 
Niemiec. Zgłoszenia się należy przesyłać 
franko pod następującym dokładnym adre­
sem: Hlesslenrs les Dlrectenrs de U Cíe 
Cent ale des prodnctenrs vinícola de la 
Glronde, rne de S Gecbs No. 30 a. Bor- 
deacx (Francja.) Dobre polecenia potrze
bne. ,6985.)

należąca do JW. ze SłwHickicli ]VIiiieAvski^j 
w Kujawach polskich pod Włocławkiem położona, składająca 
się z sześciu folwarków, z obszarem przeszło [69 8]

6000 mórg magdeburgskieb
przeważnie pszennej ziemi, jest od św. Jana 1869 r. pod korzyst- 
nemi warunkami <lo -wydzierżawienia.1

Prócz tego jest ł>vowar pod samćm miastem Lu- 
brańcem położony, opatrzony we wszelkie statki, rekwizyta, piwnice 
i lodownią — natychmiast do przedzierżawienia.

Bliższą wiadomość udzieli na gruncie lub też przez skomuni­
kowanie się listowne Wny (wliszczyńslii, administrator w Lu 
brańcu pod Brześciem Kujawskim.)

Zakład leczący dla wewnętrznych, 
zewnętrznych i nerwowych chorób.
Lekarz leczący radzca sanitarny dr. 
Lewinstein. Konsultacve najpierwszych 
lekarzy Berlińskich. Zgłoszenia się o 
przyjęcie przyjmuje (6588)

itluro .¡Maison de san té.

Sprzedaż trykó
rozpocznie się (697

z początkiem listopad;
Figury wielkie.

Ceny: 6—12 luidorów.
Zweibrodt p. Wrocławie 

Sprzedaż tryków
w tutejszej owczarni zarodo 
Electoral merynosów rozpoci 
się dnia listopada.

Opatów pod Kempi 
w W. Ks. Poznańskióm. (698

Księgarnia Ł"dnłkn IMcrzbach«
w Poznaniu odebrała na skład główny 
poleca :

Pamiętnik
czynnności wojskowych

jenerała

Jana Henryka Dąbrowskiego

Niżej podpisany ma do nabycia 
do tysiąca drzew owoeowyrh 
tj. śliwki, gruszki, jabłka i apryko- 
zy, wierzby plączące, jesiony plą­
czące i rozmaite krzewy do upięk­
szenia ogrodów, także świeże bukie­
ty i korony zawsze są każdego cza­
su do nabycia w cenie bardzo zni- 
żonój. Ogrodnik na Starćm mieście 
w Śremie L69S8]

Stanisław Ple'hocki.

Aukcya tryków w Narkau,
7, mili od 'Fszezewa,

dala 9 grudnia 1868, przed prł. o 11 godzinie 
31 tryków pełnej krwi pochodzenie 

Rnmbouillet.

Kapalenie ¿raniła 
w skutek zaziębienia.

Niniejszem poświadczam, że G. A W. 
Mayera (6991)

biały syren piersiowy sgs 
uleczył mnie w krótkim czasie zupełnie 
z zapalenia gardła, powstałego w sku­
tek zaziębienia.

Berlin, 21 listopada 1867.
Paulina hindler.

Dostać można jedynie w towarze 
prawdziwym u
Br. Uray», Wroniecka ul. No. 11. 
l»yd -r IżUMchj Sapieżyńslci plac 1.

W. Garb:JT. 51. Leitseher, W. Garbary 16.

[6654]
Wykazy przesyłają się na życzenie, ». Heine.

Br. Chrisîisona
krople na zęby

flakonik 27, sgr.
Skład jencralny w Elsnera aptece w 

Poznaniu. ¡ 5577J

od
Wojska polskiego

bitwy pod Lipskiem 1813 
skreślony przez naocznego świadka. 

Cena 10 str.

r.,
Futro niedźwiedzie

do sprzedania. Bliższa wiadomość
dzie Wgo Loga et Bieliński, 
mowski.

plac
w skła- 
Wilhel- 
;6983J.

Najnowsi® guziki do sukien I paletotów. 
Freudzie, obszycia modne, kutasy I sznury. 
Kalosze, fabrykat rosyjski 1 angielski. 
Wachlarze 1 biżuterye francuskie poleca

Handel towarów szmublerskich, bkłjch i drobnych

[6747]. W. Kortaka w Bazarze.

Otworzenie htiiidiu.
Szanownej publiczności pozwalam sobie donieść jak najuprzejmiej, że dnia dzisiejszego otworzyłem

Sklad węgla kamiennego
le Gar' “ -------W Hale Garbary Äo. 5,*W

na gruncie bednarza pana Elkeles.
Zaręczając, że zawsze o to starać się będę, bym szanownych odbiorców zadowolnił najlepszemi węglami, dobrą miarą i do- 

stępnemi cenami, proszę o poparcie mego przedsięwzięcia i liczne zlecenia.
Poznań, 1Ó listopada 1868. Z

[6997]

poważaniem

Teodor Mewes.
Nakładem 5 cicwkami LaAwlka Merabach# w Pnoamin

_ W mojój tutejszćj 
czarni zarodowój oi

SiBife nalnych Negretti rc 
czuie sie sprzedaż szczepio
tryków rozpłodowy
dnia 3 listopada.

W. Rybno pod Kiszkowe!
(5957) J. Lange

K.
Teatr miejski. . k

W poniedziałek 9 listopada. Wystąpi^k ; 
w roli gościnnej panny Silvii Brand z te’%1 ‘ 
nadwornego w Dreźnie. Deborah. I1-' 
mat w 4 aktach H. Mosenthala. J11'

7Ve wtorek 10 listopada. Z powodu äjlzo 
bości zdrowia panny Sćhoenfeld opera 
Jüdin odłożoną została. Za to wyst'A»: 
nie w roli gościnnćj panny Müller z tea'J 
miejskiego w Bremie i pana v. JllenbergT« 
z teatru miejskiego w Królewcu.
Tr uhadour. Wielka opera W f2 
tach Prucha. Muzyka J. Verdogo.

Sala w ogredzie lu«l«wJ,1,’• hj
We wtorek, dnia 10 listopada

Wielki koncert i przed*, 
stawienie. h

Bliższe wiadomości jutro.
,70041. SintU
Dnia 10 b. m. rozpoczynam W

kurs tańca,
o godzinie 7 dla dam, o 8 dla panów-

Mieszkam przy ulicy Podgórnej, i - 
pana Sifeorshiego. ) M

Kornel Szczepans»’|
baletaik teatrów warszawskich-
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